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Czy na tem sie skończy?
TrsrdBcSa ministrów z goliisiefu?

Warszawa, 20. 3. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym trzech ministrów, a mianowi­
cie min. róln. Leon Janta-Fołczyński,
min. reform roln. prof. Leon Kozłowski
i min. robót pub!, gen. Mieczysław Nor-
wid-Neugebauer zgłosiło na ręce pre­
mjera swe prośby o dymisję. W związ­
ku z tem odbyło się w dniu dzisiejszym
posiedzenie Rady Ministrów, po którem

p. prezes Rady Ministrów udał się na

Zamek i został przyjęty przez p. Prezy­
denta Rżplitej. P . Prezydent przyjął
prośbę o dymisję trzech wymienionych
ministrów i na wniosek prezesa Rady
Ministrów mianował inż. Seweryna
Ludkiewicza ministrem rolnictwa i re­
form rolnych, inż. Alfreda Kiihna mini­
strem robót publicznych z tem, że min.
Kiihn zachowa jednocześnie tekę mini­
sterstwa komunikacji i prof. Władysła­
wa Zawadzkiego ministrem bez teki.

’

Te zmiany gabinetowe nie przycho­
dzą niespodzianie. O nowej obsadzie
tek ministerialnych krążyły wieści nie
od dziś ani od wczoraj — nie wiadomo

tylko, czy zmiany, które w tej chwili
już nastąpiły, są dopiero wstępem do

rekonstrukcji gabinetu czy też do nich

rekonstrukcja ta się ograniczy? Zespo­
lenie w jednem ręku tek ministerstwa
rolnictwa i reform rolnych pozwala
wnioskować, że zwycięża myśl podda­
nia całokształtu rolnictwa pod jedno mi­
nisterstwo. Poruczenie teki robót pu­
blicznych ministrowi komunikacji zda­
je się mieć charakter przejścoiwy. Pod­
niesienie do godności ministra bez teki

dotychczasowego wiceministra skarbu

Zawadzkiego wydaje się być realizacją
myśli wzmocnienia gabinetu przez do­
danie mu specjalnego fachowca i mini­
stra gospodarczego. Chodzące wieści

głosiły także, że p. Zawadzki obejmie
tekę skarbu.

W związku ze zmianą
ministrów.

Warszawa, 21. 3 . (Tel. wł.) Prasa o-

pozycyjna nie przypisuje wielkiej wagi
rekonstrukcji gabinetu. Jako komen­
tarz podają pisma jedynie przypuszcze-

nie, że skupienie dwóch tek w ręku p.
Ludkiewicza i Kiihna oznacza bliskie
zniesienie ministerstwa robót publicz­
’nych oraz reform rolnych. Ma to na­
stąpić w drodze rozporządzenia prezy­
denta Rżplitej po świętach wielkanoc­
nych. Co się tyczy nominacji p. Za­
wadzkiego, to zaznaczają dzienniki ,,Co
on będzie robił jako minister bez teki —

zobaczymy41.
Dotychczasowy minister robót pu­

blicznych gen, Norwid-Neugebauer wra­
ca na uprzednio zajmowane stanowisko

inspektora armji.

Czwarte wiceministerstwo skarbu

utrzymane.
Nominacja p. Kozłowskiego.

Według ,,Expressu Porannego44 do­
tychczasowy minister reform rolnych
Leon Kozłowski, który obecnie złożył
swoją tekę, został równocześnie zamia-

nowany w miejsce p. Zawadzkiego wi­
ceministrem skarbu.

P. Kozłowski jest jak wiadomo z za­
miłowania i zawodu archeologiem — i

już jego nominacja na ministra reform!

rolnych napsuła dużo krwi ludziom,
pragnącym widzieć w rządzie fachow­
ców. Nominacja obecna świadczy, że

czynniki stawiające prawomyślność
majową ponad wiedzę i doświadczenie,
nie mogą ani rusz rozstać się z p. Ko­
złowskim, który w skarbowości, wyma­
gającej tyle wykształcenia i rutyny nie

pracował i nie wiadomo, aby się nią
kiedykolwiek zajmował. PAT dotych"
czas tej nominacji nie obwieścił.

Bole i żądania lokatorów.
Zmniejszyć komorne. — Wzmóc ruch budowlany. Nie eksmitować.

Warszawa, 21. 3. (Tel. wł.) . Wczoraj
odbył się w Warszawie zjazd delegatów
Zrzeszenia Organizacyj Lokatorów.
Uchwalono między innemi następujące
rezolucje:

,,Zjazd biorąc pod uwagę ciężką sy­
tuację mas lokatorskich stwierdza, że

czynszu końiornianego nie zmieniono
od lat wielu, a obecnie dochodzi on pra­
wie do 50%. budżetu obywatela i jest

w rażącej sprzeczności z stanem gospo­
darczym lokatorów. Zarząd winien

wszcząć energiczną akcję o zniżkę ko­
mornego, zarówno w starych jak i w no­
wych domach.

Zjazd popiera wystąpienie Zrzeszenia

Organizacyj Lokatorów w sprawie za­
wieszenia eksmisyj na okres trwania

kryzysu.
’

Ponadto zjazd uważa, że rozwój spo­
łecznego ruchu budowlanego leży w in­
teresie mas lokatorskich i wzywa czyn­
niki miarodajne do rozpoczęcia maso­
wego ruchu budowlanego.

Należy zaznaczyć, że w samej War­
szawie ma być w dniu 2 kwietnia eks- .

miłowanych 8 tysięcy osób, w Łodzi 4

tysiące, w Wileńszczyźnie 3 tysiące a w

Lubelskim aż 16 tysięcy osób.

Życzenia dla Szacha Perskiego.
Warszawa. (PAT). Z okazji rocznicy,

urodzin Szacha Perskiego wysłał P. Pre­
zydent Mościcki następującą depeszę:
,,Do Jego Cesarskiej Mości Reza Pahla-

vi, Imperatora Persji, Teheran. Z okazji
rocznicy urodzin Jego Cesarskiej Mości,
proszę Ją o przyjęcie moich najszczer­
szych życzeń osobistego szczęścia i po­
myślności Jego Cesarstwa44. Szach po­
dziękował za nią równie serdecznym te­
legramem.

Amerykański projekt rozbrojenia
Przeciw Francji i Włochom.

Genewa, 20. 3. (PAT). ,,Journal de

Genęve44 donosi: Delegacja amerykań­
ska opracowała szczegółowy plan roz­
brojenia, który przedłoży konferencji,
gdy ta zbierze się ponownie 11 kwistnia.

Celem planu ma być znalezienie prak­
tycznych kryterjów dla ustalenia wyso­
kości sił zbrojnych poszczególnych
krajów.

Plan rozważa trzy czynniki, mające
decydować o siłach zbrojnych każdego
państwa, a więc: l) siła zbrojna potrze­
bna do utrzymania porządku i ochrony
pogranicza, 2) armja kolonjalna, 3) siła

zbrojna dla obrony terytorjum narodo­
wego przed napaścią z zewnątrz.

Projekt amerykański bierze za pod-

stawę armię niemiecką i uwzględniając
długość granic i wielkość kraju, ustala

cyfry dla każdego kraju.
Dła armji kolonjalnej podstawą obli­

czeń byłyby kolonje francuskie.
Wreszcie trzeci czynnik obliczany był-,

by według sił zbrojnych państw sąsie­
dnich, z któremi ewentualnie dane

państwo musiałoby walczyć.
Na tej podstawie delegacja amery­

kańska oblicza, jakie byłyby siły dla

poszczególnych państw.
Siły zbrojne Francji oraz Włoch mu-

siałyby ulec silnej redukcji, natomiast
Wielka Brytanja i Stany Zjednoczone
miałyby prawo do zwiększenia swoich

armji,

Akcje Kreugera spadają
na łeb na szyją.

Londyn, 20. 3. (PAT). Akcje Kreuge­
ra i Tolly doznały na wczorajszej gieł­
dzie nowojorskiej katastrofalnego spad­
ku. Wyzbywano się ich masowo. Ogó­
łem sprzedano przeszło 309.000 akcyj
Kreugera. Kurs spadł z 1,70 doi. z dnia

poprzedniego na 1 dolar. Sprzedano dwa

pakiety akcyj po 40.000 każdą po cenie
1 doi.

Wyzbywano się akcyj tak masowo,
że ze strony obecnego kierownictwa fir­
my Kreuger i Tolly zwrócono się do

zarządu giełdy nowojorskiej z prośbą
o wycofanie akcyj z operacyj giełdo­
wych. Prośba ta przyczyni!a się do

jeszcze gwałtowniejszego spadku.

Japończycy odwołują swe siły.
Waszyngton, 20. 3. (PAT). Japoński

attache morski otrzymał z Tokio infor­
macje, że wydano rozkazy, ażeby 5 krą­
żowników japońskich, 2 awjonetki i 16

torpedowców znajdujące się obecnie
W Szanghaju, były wycofane.

Flirt Groenera z Hitlerem.
Socjaliści w roli zdradzonej kochanki.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 21. 3 . Na tle przyjęcia przez
ministra Groenera narodowo-socjali-
stycznych posłów i publikacy.j o przebie­
gu rozmowy wytworzyło się

silne napięcie między pruskim mi­
nistrem spraw wewnętrznych Se-

veringiem a ministrem spraw we­
wnętrznych Rzeszy generałem

Groenerem.

Uderzającem jest przedewszystkiem, że

Groener przyjął obu narodowo-socjali-
stycznych posłów bez poprzedniego po­
rozumienia się z swoim p’ruskim kolegą.

W kołach niemieckiej socjaldemokra­
cji panuje z tego powodu ogromne roz­
goryczenie temwięcej, że parlamentarne
poparcie jakie socjaldemokracja udzie­
liła Groenerowi w czasie ostatniej sesji
Reichstagu, głosując zarówno przeciw­
ko wotum nieufności wniesionemu prze­
ciw Groenerowi, jak i całemu gabineto­
wi, pozostało bez widocznego skutku.

Na zjeździe stronnictwa socjaldemo­
kracji w Wyrtembergji poseł dr. Breit-
scheid wystosował publiczne zapytanie
pod adresem ministra Groenera:

Czy uważa, że jest jeszcze repu­
blikańskim ministrem i służy idei

republiki, jeżeli przyjmuje narodo­
wych socjalistów właśnie w trak­
cie akcji wyborczej, w której hitle­
rowcy nie oszczędzali Hindenbnr-

ga, obrzucając go stekiem obelg?

Zupełnie otwarcie w kołach socjalde­
mokracji przyznają, że stanowisko Groe­
nera może się odbić niezwykle ujemnie
na drugim akcie wyborczym dla Hin­
denburga i kosztować może conajmniei
utratę dwóch miljonów głosów.

Pogłoski wczorajsze o spodziewanym
ustąpieniu ministra Groenera ze stano­
wiska ministra spraw wewnętrznych
Rzeszy nie sprawdzają się. AR.

o

Przyszły rząd Hitlera.
Berlin, 20. 3. (PAT). ,,Neue Montags

Ztg.44 ogłasza przygotowaną zawczasu

przez partję :narodowych socjalistów li­
stę rządu, który miał być ukonstytuo­
wany w razie zwycięstwa Hitlera.

Kanclerzem miał być Strasser, tekę
ministra, spraw wewn. otrzymać miał

Frick, sprawy zagr. Rosenberg, (b. szpieg
z czasów wojny — przyp. red.), tekę mi­
nistra Reichswehry otrzymać miał ge­
nerał Epp, ministrem finansów miał
zostać Schacht. Na miejsce Meissnera
sekretarzem mianowany miał być kpt.
Geringe.
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Biurokracji na pożytek-
samorządowi na szkodą.

Streszczenie przemówienia pos. R. Pułjana (Ch. D.) w dn. 15 marca

1932 r. na Komisji administracyjnej w dyskusji ogólnej nad pro­
jektem ustawy o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorialnego-

Próby zmiany obowiązujących przepisów w

sprawie ustroju samorządu w naszem państwie
byty już podejmowane. Przedłożony przez rząd
projekt jest jeszcze jedną próbą uregulowania
sprawy ustroju samorządu.

Moment źle wybrany.
Projekt ten nie rozwiązuje caiego zagadnie­

nia samorządowego w Polsce, idzie jednak do­
syć daleko. Rzek°me powody, stojące na prze­
szkodzie przeprowadzeniu gruntownej reformy
projekt wymienia dwa: l) ewentualna zmiana

konstytucji i 2) brak wyrobionego własnego sy­
stemu. Mojem zdaniem, ewentualna zmiana

konstytucji nie stoi tu na przeszkodzie, albo­
wiem artykuły, dotyczące samorządu, nie były
kwestionowane i w projektowanej przez B, B.

konstytucji nie mają ulec zmianie. Następnie
mamy wypróbowane wzory samorządu w pań­
stwach zachodnich, a i literatura polska, doty­
cząca tego przedmiotu jest już dość obszerna.

Inna jest rzecz, czy chwila obecna, ze względu
na zaostrzenie walk politycznych w kraju, oraz

ciężki kryzys ekonomiczny, jest odpowdedrua
dla dokonywania głębokich zmian w ustroju
społecznym i politycznym?

Rząd - to jeszcze nie państwo.
W projekcie zupełnie wyraźnie ma być

zrealizowana pewna myśl polityczna: wobec
braku zaufania do społeczeństwa jest dążenie
do zupełnego poddania go pod kierownictwo

i nadzór biurokracji.
W uzasadnieniu czytamy, że przekreśla się

doktrynę odrębności, a nawet prżeciwstawnośc}
administracji rządowej i samorządowej —- jest
to wynikiem poglądu rządzących czynników, że

państwo musi być utożsamiane z rządem. Po­
gląd taki ’jest sprzeczny z istotą państwa, jako
instytucji prawnej, posiadającej nietyłko jeden
organ, lecz wiele organów. Do organów tych
ra. in. zaliczyć należy też i samorząd. Samo­
rząd jest jednak instytucją swoistą, odrębną od

organów rządowych . w tem. znaczeniu,, źe, jak
to"okreśłają teoretycy prawą administracyjnego,
-winna być ona samodzielną w działaniu i posia-
dającą inną organizację, niż hierarchicznie zor­
ganizowane instytucje rządowe. Samodzielność,
względnie niezależność od władz rządowych
jest istotną cechą organów samorządowych tak,
iż niektórzy autorowie działalność tę upo­
dobniają do działalności sądów. Przeciwsta-

wność organom rządowym też może w pewnych
wypadkach istnieć, bo jedną z przyczyn tworze­
nia samorządu jest dążenie do ograniczenia
wszechwładzy biurokracji, która nie mając na­
leżytego kontaktu z życiem i społeczeństwem,
często usiłuje najżywotniejsze sprawy załatwiać

przy zielonym stoliku, lub w myśl przemijają­
cych poglądów każ,dorazowego prądu politycz­
nego.

W czem różnica?

Słusznym natomiast jest pogląd, że samorząd
jest powołany do załatwienia spraw administra­
cji państwowej, jako organ państwa, I różnica

między administracją samorządową i rządową
ma charakter nie materjalny, ale tylko formal­
ny, to znaczy, że różnica ta tkwi w sposobie
organizacji samorządu. Oczywiście, że, ponie­
waż gminy biorą udział w administracji pań­
stwowej jako organ państwa, jest konieczna

kontrolą i nadzór nad ich działalnością, także

ze strony organów rządowych, naturalnie w

. ściśle określonych granicach.

Zaufanie - a zaufanie.
Projekt jednak w tym nadzorze nad samo­

rządem ze strony czynników rządowych idzie

zbyt daleko. Np. zatwierdzanie wyboru człon­
ków zarządów gminnych i magistratów podlega
swobodnemu zupełnie uznaniu władz admini­
stracji rządowej, bo opinja wydziału powiatowe­
go i wojewódzkiego nie krępuje prz.ecież staro­
sty lub wojewody.

W warunkach zakreślonych przez projekt
ra,dy gminne i miejskie, chcąc utrzymać pozory
samorządu, będą zmuszone wybierać kandyda­
tów, posiadających zawianie władzy. Czy można

wówczas mówić o zaufaniu społeczeństwa?
Następnie zarządy gminne, lub wiejskie,, posia­
dające już zaufanie władzy, bo przez nie za­
twierdzone, mogą być p,rzez władze zawieszane,
składane z urzędów, bez orzeczenia sądów dy­
scyplinarnych. Pozatem, przed dokonaniem za­
twierdzenia kandydatów na stanowiska w sa­
morządzie, władze mogą wyznaczyć im rok pró­
by. Czy w tych warunkach osoby poważne
i niezależne pozwolą się wybierać na kierowni­
ków samorządów? Dalej, projekt przewiduje
dziesięcioletnią kadencję dla t. zw. zawodowych
całoaków zarządów gminnych i miejskich, nato­

miast dla organów uchwalających kadencja ta

jest pięcioletnia, jak tedy będzie wyglądała
współpraca następnej rady gminnej lub miej­
skiej z wybranemi przez poprzednią radę człon­
kami zarządów gminnych i miejskich?

Cień samodzielności.
Rozwiązanie organów samorządowych ma

być bardzo ułatwione, a o wszystkiem będzie’
decydowała władza nadzorcza.

Samodzielność organów uchwalających w

proponowanym projekcie jest fikcją, wszystkie;
bowiem uchwały w ważniejszych sprawach wy­
magają zatwierdzenia władzy nadzorczej, bądź
też władza ta uprawniona jest dó zgłoszenia
sprzeciwu.

Pod jeden kapelusz.
Projekt wprowadza jednolity ustrój samorzą­

du w calem państwie, z wyjątkiem Śląska, bez

względu na poziom kulturalny i wyrobienie spo­
łeczne ludności w poszczególnych ośrodkach
i powiatach: gmina wiejska na dalekich kresach

wschodnich ma posiadać takiż sam niemal ustrój

jak miasto na zachodzie Polski. W tej sprawie
czynftiki rządowe odbyty dość ciekawą ewolu­
cję od r. 1927, kiedy to premjer Bartel, w dniu

1.1 lutego tego roku ńa posiedzeniu Sejmu, przy
o.ma.wianiu sprawy wprowadzenia jednolitego
ustroju ,gmin wiejskich, oświadczy}: ,,Rząd nie
może zgodzić się na to, ażeby dla jakiejkolwiek
doktryny podciągano ,pod jeden. Szablon ustroju
stosunki różne, wyrażające się dzisiaj w różno-
litości form organizacyjnych’1. Mam wątpliwo­
ści, czy te ,,stosunki”, które w 1927 r. były
,,różne’1" obecnie stały śię jednolite. Co do

wprowadzenia t. zw. gminy zbiorowej, uważamy
że postępowanie przy scalaniu gmin małych
winno być bardzo ostrożne i powolne, gromada
zaś może być pozostawiona tylko jako organi­
zacja przejściowa wobec wyraźnego brzmienia

konstytucji o trójstopniowym podziale admini­
stracji i -samorządu,

Projekt rządowy w obecnej formie pogarsza
znacznie stan istniejący, utrwalając przewagę
administracji rządowej nad samorządem i sarno-,

rząd, który powinieńby się stać szkolą życia pu­
blicznego i wprządz społeczeństwo do pracy pu-

blicznO-państwowej, rozwijać się_ nie będzie
mógł z wielką szkołą dla’ życia gospodarczego
i kulturalnego w Polsce.

Bolesna strata

Ola lotnictwa i kraju.
Warszawa, 21. 3. (Tej, wł.). Trag’icz­

ni}. śmiercią zmarł zastępca szefa lot­
nictwa w Ministerstwie Spraw Wojsko­
wych ś, p. pułkownik Sendorek, Otóż,
wczorajszej niedzieli kapał się pułkow­
nik Sendorek po powrocie z podróży do
Poznania. Kiedy już zbyt długo prze­
bywał w łazience, zawezwano stróża i
otwarto ją. Znaleziono pułkownika n.ie­
ruchomego, pochylonego w stronę wody.

Lekarz stwierdził zatrucie gazem,

świetlnym, wydzielającym się z piecy­
ka, służącego do zagrzania wody.

Tragiczna śmierć dzielnego oficera

wywołała w kolach wojskowych głębo­
kie wrażenie.

40 tajnych gorzelń wykryto w ubie­
głym miesiącu w Małopolsce Wschod­
niej.

Seweriragt uwiuio! so!bie sio saeofi.

(Telefonem od w! koresnondental.

Berlin, 21. 3 Wyniki dalszych rewi-

zyj i prze,gląd zajętego u narodowych
socjalistów materjalu nie zostały ogło­
szone. Prawdopodobnie ńastąpi:’ho do-:

piero w ciągu :dnia dzisiejszego. Najbar­
dziej charakterystyczne i błyskawicznie
ośw’ietlające obecne stosunki jest fakt
wskazania narodowo-socjalistycznym
organizacjom wszystkich ważniejszych
państwowych składów broni.

Policja polityczna wykryła przynale­
żący do ochrony kolejow’ej skład broni
na poczdamskim dworcu towarowym w

Berlinie, który został narodowym socja­
listom ujawniony przez wyższego urzęd­
nika berlińskiej dyrekcji kolejowej. Z

tej samej strony otrzymali hitlerowcy
tajne hasło, na zasadzie którego mogli
broń otrzymać.

Dalszym charakterystycznym, obja­
wem jak daleko i wysoko sięgają macki

h,itlerowców w urzędach jest fakt, że

dowódca hitlerowskiej grupy oddziałów
szturmowych baron von Wechmar jest
rodzonym bratem adjuianta ministra
sił zbrojnych Rzeszy gen. Groenera, kpt.
von Wechmara. Nici łączące ministra

Reichswehry z oddziałami szturmowe-

mi są zatem w’ielokrotne. Narodowi so­
cjaliści czują się zupełnie pewni i nie

obawiają się żadnych następstw,
Najlepszym dow’odem jest pokpiwa­

jący ton ostatniego artykułu berliń­
skiego organu narodowych socjalistów
,,Der Ąngriff". Jakby ha potwierdzenie

-1 naszych doniesień o wlaśeiwych zadt
i j piach oddziałów szturmow’ych, ,,Dc
- : Angriaff" w tym artykule upomina pn
- : hkfegó hii ftfsłra- ? s^raw

’

-wewm ętrzhyc
- -Seycrihgaż: Ażeby iśiprppdńował ńi

3 rozbijał ,,porcelany: zewnętrzno-polityc;
i ’

nej, bo może mu tp wyjść na szkodę”.
Ostrzeżenie powyższe pod adresem

..rhip.; ,ŚCTerjnga ;O^hTętią,, w. pełni, _wya-
) ką matnię.) typach. pruski minister) s,praw
)węwńętrżhyęh,1 próbując

’ rzucić , , snop h

światła na’ organizacje szturmowe. AR .

YfliaiHBcacjEeBiie Hfltfiero.

Berlin, 20. 3 . (PAT), ,Na zlecenie Hit­
lera poseł narodow’o-socjalistyczny
Gpehring przyjął wczoraj przedstawi­
cieli prasy zagranicznej, którym usiło­
wał ,wytłumaczyć, że akcja rządu pru­
skiego przeciw przygotcw;an’oni oddzia­
łów szturmowych do zamachu stanic

jest wyłącznie manewrem wyborczym.
Narodowo socjalistyczni — oświadczy:

poseł Gpehring — spodziewają się uzy­

skać przy w’yborach do sejmu pruskiego
JO% głosów, Po tem zwycięstwie goto­
wi będą naredowo-sccjałistyczni utwo­
rzyć wraz z Innem! stronnictwami na-

cjonałistycznemi rząd koalicyjny. Na­
cjonalistyczna ,,Bórsen

’

Ztg.14, donosząc
o tem przyjęciu, z zadowoleniem pod­
nosi,, że w’śród reprezentantów, prasy
zagranicznej oczywiści.e nie było Fran­
cuzów, Polaków i Czechów.

Amerykanie beda pili piwo!
Waszyngton, 20. 3. Podkomisja senatu

amerykańskiego przyjęła projekt usta­
wy zezwalający na wytwarzanie 1 wy­
szynk piwa o zawartości 4 proc, alko­
holu.

W "uzasadnieniu tej uchwały komisja
Stwierdziła, iż wprowadzenie wyszynku
tego piwa podwyższy dochody pedatko-

we, ulży rolnictwu 1 ożywi życie gospo­
darcze.

Od 4% do 40% — droga niedaleka.

Ameryka stanie się bardzo mokra, o

ile... o ile przemytnicy na to zezwolą.
Zapewne rzucą teraz miljony na agita­
cję przeciwalkoholową. Zrobili to nie­
dawno ich koledzy w Firiłandji i unie­
możliwili zniesienie prohibicji.

Stryczek za zamordowanie
listonosza wiejskiego.

Brzeżany. W dniu 17 18 i 19 bm. od­
bywała się w sądzie okręgowym rozpra­
wa przeciwko Oleksie Tirzeckierhu, lat
22 ze Stratyna pow. rohatyńskiego. Ti-
rzecki w dniu 30 maja ub. roku zamor­
dował listonosza wiejskiego Michała

Zułyńskiego w celach rabunkowych. W

wyniku rozprawy Tirzecki uznany zo­
stał winnym zbrodni morderstwa w ce­
lach rabunkowych i skazany został na

karę śmierci przez powieszenie^

Autobus rozbija sie o drzewo.

Trzech ciężko rannych.
Kępno. Autobus, kursujący na li-

nji Wieluń—Sieradz wskutek pęknięcia
kierownicy wpadł na przydrożne drze­
wo i został zdruzgotany. Z pośród- pa­

,sażerów trzy osoby sę ciężko ranne.

Nowy zeppelin pasażerski.
Zakłady Zeppelina w Friedrichsha-

fen zajęte są od dłuższego czasu budową
nowego sterowca, który nosić będzie na­
zwę L, Z. 129. Ogólna długość statku

wynosi 248 m. a do jego napełnienia
potrzeba 199 000 m. kub, gazu. Obok zh-
stosówania nowośći fećhnicznych zasłu­
guje na uwagę ód dotychczasowego od­
mienne rozmieszczenie ubikaióyj, prze­
znaczonych dla podróżnych. Statek

obliczony jest na 50 pasażerów, którzy
korzystać mogą z W’szelkich wygód po­
dróży. Do dyspozycji pasażerów’ są:
wielka sala jadalna, salon dla palą­
cych i obszerna ć?ytelnia- Dla pobyt.u
pasażerów wśród dnia przewidziane są,

podobnie jak ną okrętach, dwie obszer­
ne promenady wzdłuż szeregu kabin.
Wielkie okna umożliwiają widok na-

zewnątrz. Wszystkie kabiny są urządzo­
ne na dwie osoby i posiadają bieżącą
ciepłą i zimną wodę,

Nowy Zeppelin będzie wykończony i

oddany ,do użytku na wiosnę 1933 roku.

Mobilizacja szturmówek

w Turyngji.
Berlin, 20. 3. (PAT).’ Rząd Turyngji

ogłasza komunikat, stwierdzający, że w

nocy z 14 na 15 bm. hitlerow’cy na ob-
sżarze całej Turyngji mobilizowali od­
działy szturmowe pod hasłem marszu

na Berlin. Rew’izje, przeprowadzone w

koszarach i lokalach hitlerowskich wy­
kazały, że Szturmowcy byli wyekwipo­
wani i zaprowianfowani do dłuższego
marsza.

Do ostatniego prania przedświątecznego

1926)

PROSZEK i MYDŁO REGERA
w orygjnalnyoh opakowaniach z znakiem ochronnym

kupuje każda przezorna
I oszczędna gospodyni tylko
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O nwienie ak(ii budowlanej.Ustawodawstwo i kalkulacja.
!!­

Zagadnienie uruchomienia w chwili"

obecnej akcji budowlanej sprowadza się
przedewszystkiem do dwóch problema­
tów: kredytu i kalkulacji, dostosowanej
do dzisiejszych dochodów. To ostatnie

wydaje nam się ważniejsze, bo ostatecz­
nie pieniądze możnaby jeszcze znaleźć,
gdyby rentowność była zapewniona. Z

drugiej strony nie wolno nam przecież
tracić nadziei, że sytuacja się poprawi.
W każdyto razie jednak odbudowa zdol­
ności piatniczej będzie bardzo powolna
i trzeba wszelkie kalkulacje przeprowa­
dzić jak najbardziej pesymistycznie.
Granicą, dolną może być jedynie niebez­
pieczeństwo wyrzucania pieniędzy na

inwestycje prowizoryczne, bezwarto-
ściowe. Inne tu zresztą normy obowią­
zywać będą kapitał społeczny, wymaga­
jący pupilarnego zabezpieczenia i ren­
towności (jak wkłady zakładów ubezpie­
czeniowych), inne kapitał z pozycji opie­
ki społecznej — a inne wreszcie pry­
watny: W każdym razie jednak nieza­
leżnie od tego w jakim stopniu urucho­
mienie już teraz się powiedzie, trzeba

skopić wszystkie siły na rozwiązanie
zasadnicze zagadnień organizacyjno-fi­
nansowych.

Nie można twierdzić, by państwo
polskie nie doceniało konieczności bu­
downictwa mieszkaniowego. Zniszcze­
nie wojenne zmusiło nas do uruchomie­
nia bardzo wczesnego wszystkich sił w

tym kierunku. Lecz i w dzielnicach,
nietkniętych stopą wojny, ukazał się —

mimo ubytku tylu ludzi — wielki brak

mieszkań, spowodowany kilkakrotnem

zatrzymaniem ruchu budowlanego. Już
1 sierpnia 1919 wydano pierwszą usta-

wę budowlaną, lecz pozostała ona na pa­
pierze. Nie lepsze były losy ustawy z

26 września 1922, której głowę ukręciła
inflacja. Po stabilizacji złotego przy­
stąpiono do ostatecznego uregulowania
sprawy w ustawach z 29 kwietnia 1925
o rozbudowie miast, znowelizowanej 29
kwietnia 1927.

Zasada pomocy i ingerencji pań­
stwa w dziedzinie szczególnie budowy
drobnych mieszkań, które nigdy nie by­
ły zbyt ponętne dla kapitału prywatne-

go, zrodziła śię jeszcze w erze pełnego
liberalizmu. Anglja już w r.18fW wyda­
ła osobną ustawę. W warunkach po­
wojennych, przy zaniku kapitału i jego
niezwykłej drożyźnie — o poważniej­
szym, prywatnym ruchu budowlanym
mowy być nie mogło. Słyszy się ciągle
twierdzenie, że pow’ojenna

ochrona lokatorów

zahamowała prywatną inicjatywę. Na

tem stanowisku stoi też autor pracy
,,Rozbudowa miast i jej finansowanie"

(Warszawa, 1927) p. J. Kulikowski. Lecz

pogląd ten jest jednostronny. Zniesie­
nie ustawy byłoby jedynie premją dla
właścicieli starych domów, zupełnie
niezasłużoną, o ile się zw’aży, że kupo­
wali oni te domy nieraz za pól darmo w

czasie inflacji (znamy wypadki, że do­
my, warte dziś ca 300.000, a przed woj­
ną jeszcze raz tyle — nabyto za ekwiwa­
lent ca 20.000 zł.) Ale i ci, którzy domy
swe mają od dawna, przew’ażnie doro­
bili się w czasie inflacji,

spłacając za bezcen hipoteki.
W każdym razie jest to na ogół war­
stwa ludzi dobrze sytuowanych.

Jakie byłyby następstw’a zniesienia

ochrony lokatorów? W tej chwili prze­
dewszystkiem te, że nastąpiłoby wyła­
dowanie zadawnionych wzajemnych
niechęci, zaostrzenie konfliktu - i po­
wszechna wojna domowa... w każdej
prawie kamienicy. Nie wiadomo, czy w

tej chwili właściciele domów zdołaliby
osiągnąć wyższe czynsze. Ci, którzyby
poszli ,,na całego", mieliby w rezulta­
cie puste mieszkania, a ludzie, żyjący w

znośnych warunkach mieszkalnych,
którzy dziś są już nieliczną warstwą,
staliby się rzadkością. Czy to w’szyst­
ko byłoby zachętą dla kapitału prywat­
nego? Byłaby to więcej niż naiwna na­
dzieja. Granica siły płatniczej ludności

obniżyła się tak dalece, że mowy niema
o ściągalności komornego według norm

przedwojennych (wzgl. według parytetu
złota). Zresztą - domy nowe są prze­
cież wolne od ochrony — a nawet od po­
datków; gdyby zdolność płatnicza ist­
niała, musiałyby się one rentować przy

obecnym braku mieszkań. Nie tędy
W’ięc droga!

Przystosować trzeba cenę nowych
mieszkań do starych,

a nie odwrotnie. Nie w dziedzinie usta­
wodawczej leży dziś punkt ciężkości,
lecz obniżeniu kosztów budowy.

Ćzy jes,t to jednak wogóle możliwe?

Koszty budowy obniżyłyby się już nie­
wątpliwie znacznie. Jedna izba w do­
mach, budowanych przy ZUPU w Po­
znaniu przy ul. Szamarzewskiego, kal­
kuluje się po 4870 zł, wobec dawnych
norm 6-7 tysięcy. Dom czteropiętrowy
obok kościoła łazarskiego w Poznaniu
kalkulował się na 28 zł za nr wobec

przyjętej dziś jeszcze sumy 50—60 zł.

Oczywiście trzeba tu brać pod uw’agę
jakość wykonanych prac.

Pierwsze w dzięczne pole do oszczęd­
ności, to wygórow’ane do niedaw’na

zarobki architektów,
urzędowych nie wyłączając. Centrali­
zacja akcji budowlanej zakładów ubez­
pieczeń dała już duże oszczędności; ,,Bu-
dozus" liczy sobie 1,23% kosztów budo­
wy, wobec 2,00%, obliczanych przez ma­
gistrat w’arszawski i 4,36 % (!) stawia­
nych przez Związek Architektów. Je­
dynie ministerstwo robót publicznych
jest tańsze jeszcze, bo liczy 1,05 %.

Opracowanie szeregu projektów ty­
powych z pewnemi warjańtami (odmia­
nami), a przedewszystkiem standaryza­
cja (ujednostajnienie) części, musi je-

Właściwą wartość mydlą stanowi

wpływ, jaki wywiera ono na skórę,
- wpływ ten zaś zależy od skład­
ników, z których jest wyrabiane.
Dlatego zawiadamiamy Panią, że

do wyrobu mydła Palmolive

używamy tylko olejów owoców

oliwnych, palm i orzechów koko­
sowych — żadnych innych tłus­
zczów’. Oleje te mięsza się z sobą
według naszego własnego, w

ścisłej tajemnicy zachowywanego
przepisu. Ten bowiem specjalny

PAL

W YRABIA NC W POŁSC

stosunek mięszania wywiera tak

zbawienny wpływ na skórę.
Łagodna piana mydła Pałmolive
wnika w każdą, najmniejszą porę
i usuwa zupełnie wszelki kurz

i brud — jednocześnie czyni skórę
idealnie miękką i elastyczną. Nie

można się przeto dziwić, że na

całym świecie niema mydlą toale­
towego, które byłoby tak po­
wszechnie polecane i sprzedawane
w tak olbrzymich ilościach, jak
Palmolive.

Miec?ysław Jarosławski. 15)

3łliss iJUurxyn
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
Bezładne myśli przelatywał}7 tam i zpowrotem

w mózgu sir Ralfa, naraz jedna uczepiła go się try­
umfująco, że aż zaciśnięte usta lekkim wykrzywiły
się ku dołowj skurczem.

— Nie bądź pan warjatem! — rzucił zimno w tę
martwą ciszę lord DlAbernoon. — Za parę sekund

ja poprowadzę -aparat, podczas kiedy pan będzie le­
ciał w prostej linji w umiejące dochować tajemnicy
jeziora Ab !stada, jeżeli... się nie zdecydujesz. Urna

jest wtajemniczona w całą sprawę i będzie działać

zgodnie z moją instrukcją. Oto pióro w mojej kie­
szeni - uwolnij pan prawą rękę i podpisuj. Jeden
ruch nie na miejscu i... kula w łeb.

Sir Ralf zacisnął zęby, przymrużonym wzrokiem
obleciał czuwającą postać lorda DlAbemoon, a wy­
’ciągnąwszy pióro z jego bocznej kieszeni, zgrzytnął
pół uśmiechem:

— Business is business.
I położył pewną ręką podpis pod cyrografem.
— Pan jest dzielny człowiek, mylordzie — sar­

knął, chowając pióro na miejsce.
—Oczywiście, rekord firmy British Aero-Works

samo przez się upada - wyjaśniał lord D’Aberńoon.
— Zresztą na tem pan nie straci nic. Obecnie tylko
zmieniamy nieznacznie kierunek, bo rekord firmy
Hampkes National Aerowerke — idzie na Bombaj
i Haidarabad, dokąd skierowałem depesze, aby nas

czekali korespondenci największych dzienników. Mam

nadzieję, że nie będę pana potrzebował podniecać do

osiągnięcia tego rekordu, za co nasza firma wypłaci
panu nagrodę podwójną. Anglja bowiem nie umie

opłacać swoich genjuszów.
— Zaś pańscy mocodawcy ich nie mają -

uśmiechnął się sir Alcock — więc drogo i niezręcz­
nie kupują sobie obcych. Co do rekordu, to mi już
obojętne. Wezmę nawet większą szybkość, ab}’ expe-
rymentować pewien ciekawy sekret motoru, który.

mi w tej chwili przyszedł na myśl. Chwile katastro­
falnych zatrzymań biegu myśli - bywają chwilami

genjalnych pomysłów.
— Jakto?! — spłoszył się lord DlAbernoon.
— Oczywiście w razie próby pomyślnej zastosuję

ten sekret za parę miesięcy w następnym moim

aparacie ,,Ralf 17", na którym, postaram się, abyś
pan nie leciał ze mną.

Lord D’Abernoon zbladł.
— Sapristi! Nie pomyślałem o tem! Pan jest

dzielnym człowiekiem - sarknął zjadliwie.
W tejże chwili sir Ralf starał się uprzytomnić

sobie słowa klątwy Hindusa.

III.

W pustyni,
Jim wdrapał się na najwyżs.zą palmę, a zająwszy

w gęstej koronie pierzastych jej liści punkt obserwa­
cyjny, nie spuszczał z oka kryjówki derwiszów.
Przez silną lornetkę widział też dokładnie jak na

dłoni ws,zystkie ich poruszenia, z czego mógł do pew­
nego stopnia , wnosić o ich zamiarach. Kilkunastu

smagłych o gęstym zaroście drabów kręciło się teraz

żywo śród skał, najwyraźniej przygotowując się do

dalszej podróży, Okoliczność ta poważnie zmartwiła

Jima, skazany bowiem na posługiwanie się własnemi

nogami, w razie odjazdu derwiszów mógł łatwo stra­
cić kontakt z bandą rozporządzającą końmi. Należa­
ło więc za wszelką cenę ich powstrzymać chociażby
na jedną noc, w ciągu któr;ej nadejść mogła odsiecz
lub jakiś pośrednik skierowany tu przez sir Alcocka.

Słońce staczało się coraz szybciej ku rdzawym
piaskem pustyni, a krwawe jego bla,ski, to przeszy­
wając opierzenia palm, wyciągały za sobą olbrzymie
rozlewające się cienie, to odbijając się’o zwietrzałe

złomy skal, pstrzyły fioletowemi plamami całą wi­
dzialną przestrzeń.

Jim zdecydował się opuścić swoją kryjówkę i,
pełznąc jak wąż na brzuchu, posuwał się po nierów­
nościach gruntu od kamienia’ do kamienia, dopóki
nie zbliżył się na tyle do obozń derwiszów, że powzię­
ty plan swój mógł wykonać.

Znajdował się teraz śród rozrzuconych na olbrzy­
miej przestrzeni skał,L które ciągnęły się ku północ- i

nemu wschodowi, stopniowo przechodząc w łagodne
zbocza, aby dopiero aż hen na horyzoncie zamienić

się w siniejące grzbiety gór, co jak macki potężnego
głowonoga -— Pamiru, rozchodziły się w wężowych
skrętach i ginęły w piaskach pustyni.

Murzyn, okrywszy się w dobrze zacienionej skal­
nej rozpadlinie, zaczął głosem pełnym jakiejś dzikiej
grozy wydawać ze siebie dźwięki naśladujące ryk
króla puszczy azjatyckiej - tygrysa. Pełne drgań fa­
le zwiastujące zbliżanie się tego drapieżnika przele­
ciały kilkakrotnie nad tymczasowym obozem derwi­
szów, przyprawiając ich o zrozumiały dobrze niepo­
k,ój. Nie trudno bowiem o spotkanie się w rozpadli­
nach pustyni z tygrysem oko w oko, a nawet o ko­
nieczność stoczenia z nim zażartej walki na śmierć

czy życie, ale opuszczanie bezpiecznego schroniska
w skalach i wyruszanie pod wieczór w drogę, kiedy
potworna bestja znalazła się na śladach ludzi i koni
— nie leży w zwyczajach rabusiów-koczowników,
dobrze rozumiejących takie niebezpieczeństwo. To

też, nasłuchując z której strony zbliża się groźny po­
mruk, derwisze przerwali narązię swe przygotowania
do podróży i zaniechali ich zupełnie, kiedy jednocze­
śnie z ustalonym już przez nich kierunkiem ryku dał

słę naraz słyszeć bardziej oddalony i jakby z cokol­
wiek innej strony pochodzący głos zbliżającej się
samicy.

Tygrysy poczuły obozowisko ludzkie, a zbliżając
się ostrożnie, węszyły odpowiednią okazję do napa­
du. Tak rozumowali derwisze. Nic też dziwnego, że

wobec takiego stanu rzeczy postanowili zanocować
śród skał, rozumiejąc dobrze, że pośpiech nie jest
jeszcze konieczny, bo odsiecz, jeżeliby miała nadejść,
może zdążyć tu w najlepszym razie dopiero pod wie­
czór dnia następnego. Aby jednak móc ruszyć o świ­
cie w dalszą drogę postanowili uniezależnić się od

czyhających na nich bestji. To też odwiązano na

noc jednego ze śtnłglejszych koni, a odprowadziwszy
go w stronę wznoszących się skał na pastwisko, pozo­
stawiono go tam swemu losowi, wiedząc, że padnie
on niechybnie ofiarą ,,boga pustyni". W ten zaś spo­
sób, uciekając przed nim, odciągnie tygrysa na pew­
ną odległość od obozu i zajmie na dłuższy czas swoją
pieczenią

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Sh. 4. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 22 marca 1832 r.
Nr 6T.

Sł!Cśe znacz.nie dalej postąpić. Na tej
drodze można stopniowo nadal koszta

jeszcze bardzo poważnie zmniejszyć.
Drugi moment zasadniczy, to tzw.

^niespodzianki". One to najbardziej
odstraszają od budowania. Są to

wprost typowe wypadki, że dom, Obli­
czony w kosztorysie na - powiedzmy —

18.000. kosztuje ostatecznie 35.000. Dzie­
je się to przytem w okresie zniżki piać i
cen za surowce — a’ więc nie z powodu
,.sił wyższych". Przyczyna jest na ogół
ta, że— kalkulacja nie uwzględniała
wielu ,,drobiazgów", które w sumie po­
dwoiły koszt. Poprost,u wykorzystuje
się brak doświadczenia klienta i przed­
kłada mu kosztorys niezupełny, by go­
nie odstraszyć. Rezultat jest ten, że al­
bo domy pozostają niewykończone, al­
bo szczęśliwy właściciel ,,własnego da­
chu" nad głową przeklina chwilę po­
wzięcia decyzji budowania i z tęsknotę
wspomina dobre czasy na komornem.
Środkiem zaradczym może być jedynie
opracowanie pewnych typowych koszto­
rysów podstaw’owych, obliczonych w

ilości surowca, którego cena byłaby
zmienną zależnie od warunków Piany
te winny uwzględniać wszelkie koniecz­
ne ,.dodatki", z pominięciem jedynie
indywidualnych wymagań, które jed­
nak również — jako rzeczy dodatkowe,
w miarę możliwości powinny być w pla­
nach przewidziane. Przedkładanie
świaJome (lub też spowodowane kary­
godną lekkomyślnością fałszywych, nie­
realnych kosztorysów), winno być uwa­
żane za oszustwo, połączone z odpowie­
dzialnością karną. Z drugiej strony
możnaby wypracować typ umowy budo­
wlanej; dyskusji należałoby poddać
kweśtję, czy jest lepiej ryzyko ew, wa­
hań w cenach, zrzucić na przedsiębior­
cę, co jednak pociągać za sobą musi

zwiększenie jego zarobku (w miarę
zwiększenia ryzyka) — czy też uznać,
że winno to iść na konto budującego
Najlepiej byłoby obydwa typy umowy
uwzględńić i pozostawić do wyboru
klienta;

Potrzebne, zdaniem naszem, byłoby
stworzenie aprobowanej lub państwo­
wej instytucji rewizyjnej, badającej ra­
chunki budowlane. Możnaby z tem po­
łączyć publikowanie tych firm, które
budowle — przy równości wykopania —

przeprowadziły najtaniej, Oczywiście
niusiałaby tu działać komisja fachow­
ców, dająca gwarancję bezstronności.
Taki właśnie stały konkurs byłby po­
tężnym bodźcem, do wysiłku w kierun­
ku potanienia budowy, nie połączonego
z nieuczciwemi kalkulacjami. Dr. N .

Szwajcaria frzęsie sic ze śmiechu.
,,Uniwersalny order ludzkości"

Genewa i nietylko Genewa ma sen­
sację nielada. I to sensację wesołą, o

jakie dziś tak trudno. Lecz najpierw,
małe pytanie, szanowny Czytelniku. Czy
czasem sam nie jesteś już udekorowany
,,Uniwersalnym orderem za zasługi dia
ludzkości"? Jeśli tak, wtedy oszczędź
sobie przykrości i dalej nie czytaj, a na­
wet corychlej spal ten numer gazety, by
nie wpadł w ręce niepowołane.^ Jeśli
zaś orderu nie masz, wtedy pośmiej się
z nami i podumaj nad słowami ńie-
śmiertelnemi Słowackiego ,,Głupstwo
wieczne jest — głupstwo nigdy nie u-

mlera" (bzik w ,,Marji Stuart")

A było to tak. Jest sobie w Genewie

p. Artur Leuba. Człowiek w stylu Na­
poleona Wielkiego, tylko większy je­
szcze. Napoleon bowiem założył tylko
order francuski Legji Honorowej. Leu­
ba myślą swą sięgnął dalej i ogarnął
nią całą ludzkość, stając się założycie­
lem ,,Międzynarodowej Legji Honoro­
wej". Czyż mogło być miasto bardziej
odpowiednie na siedzibę tej instytucji,
niż Genewa, stolica Ligi Narodów?

Pan Leuba był wyśmienitym geogra­
fem. W pantoflach na nogach a z lupą
w ręku ślęczał godzinami nad mapą i

wyszukiwał najodleglejsze wysepki i
wioski murzyńskie. Co dziwniejsze,
umiał on stamtąd wydobyć potrzebne
mu wieści i nazwiska. Odkrywał coraz

to nowych kac,yków murzyńskich, ksią­
żąt hinduskich, dziennikarzy z Tybetu,
indyjskich ministrów, japońskich han­
dlarzy specyfików, czy powieściopisarzy
asyryjskich. Dówiedziawczy śię o ja­
kimś ,,wyczynie" jednego z tych wyszu­
kanych i wybranych lub nieodkrytych
jeszcze - np. o uratowaniu w Kameru­
nie przez niejakiegoś Śpenglera mu­
rzynki z ręk handlarza żyw’ym tow’a­
rem, lub że adwokat w Honolulu miał

pow’odzenie w głośnym procesie — wy-

l°.

syła do mego telegram gratulacyjny w

imię ,,Uniwersalnego Orderu".

Kilka dni później wysyła swój... pro­
spekt z taryfą. Jest tam najpierw wznio-
śle uniwersalna, ludy i ich wybrańców
nierozerwalnemi węzłami splątająca
,,ideologja". Mówi ona o solidarności,
o cierpieniach narodów i ich usunięciu,
o rozszerzeniu... prawdziwej oświaty.

Cztery klasy : ,,członków" uznaje ta

wzniosła instytucja; Generalny koman­
dor, komandor, oficer 1 rycerz. Wza­
mian za zaszczyt i tytuły - odraz odpo­
wiednie ordery — płaci się (zgony) ma­
łą taksę: 400 franków, 200, 50 i 10-20

(dla biedaków). Lecz ,,noblesse oblige"
(szlachectwo zobow’iązuje) i jakiekol­
wiek próby utargowania czegoś z tej
taksy byłyby niegodne rycerza tak

wielkiego orderu...

Order jest piękny. Gwiazda, - pię­
cioramienna, ze złota... (Egzemplarze,
załączone do akt.ów sądowych są

w’prawdzie tylko lekko pozła,cane, ale to

widocznie... wyjątek lub... omyłka eks­
pertów’. Gw’iazda zwisa na zielonej
wstędze — (kolor nadziei, a nie czasem

stanu umysłów osób udekorowanych.,).
Pięknobrzmiące w’yrazy łacińskie doda­
ją uroku i blasku.

Nigdv nie jest zapóźno
pomyśleć o zdrowiu, tembardziej jeżeli
już cierpisz na chorobę: nerek, pęcherza
wątroby, kamieni żółciowych, złej prze­
miany materii, na bóle arlretyczne, czy
podagry czne. wzdęcie brzucha, odbijanie
się lub skłonność do obstrukcji Pamię­
taj. że nigdy nie będzie zapóźuo, o ile
używać będziesz ziół moczopędnych

,,DIUROL "

, które zapobiegają nagromadzeniu się w ustroiu
kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia
substancji, zatruwających organizm. Wszelkie bóle ustą­
pią, gdy wytrwale używać będziesz ziół ,,DI(JROL". O-

słodzony odwar z tych ziół jest smaczny, zupełnie nie­
szkodliwy i powinien być pity stale zamiast herbaty.
Dziś jeszcze kup pudełko ziół .,D uroi", a gdy 7" ’"2
nasz się o dodatnich skutkach ich działania, zalecać je
będziesz i swym znajomym. Sposób użycia na opakow.
Oryginalne zioła -,Diuroi" Gąseck.ego (z Kogutkiem)
sprzedają apteki i składy ąpt. Reg. M . S . We w. ,Nr 1486

Rozprawa przeciw’ko nowemu ,,Nad-
napol eonowi" ma się rozpocząć wkrót­
ce. Czekają na nią jedni ż wielką cie­
kawością, a inni z drżeniem... Toć ol­
brzymie foljały listów genewskiego in-’

stytutu" zawierają nietylko podpisy ka­
cyków i maharadży, radców indochiń-
skich czy panów takiego nazwiska jak
Trank Trink Trach. Są i osoby o wiele

bardziej znane i - europejskie, a oczy­
wiście i amerykańskie. Jest sław’na fe­
ministka. Marce!le Capy, są i dziennika­
rze i urzędnicy z Niemiec, Chicago i

Francji, są i ,,prawdziwi demokraci",
którzy z ,,nieopisaną radością" zgłosili
swe przystąpie,nie...

, Pan Artur Leuba może kiedyś przej­
dzie do historji jako wielki, choć mi­
mowolny pogromca jednego z najpotęż­
niejszych smoków, którym jest próżność
ludzka.

Z zagadnień wychowawczych.

RlieiBezpieczna rzecz.
W jednym z numerów ,,Pielęgniarki poł-I

skip,j" był artykuł, omawiający ,,Jak mofe- J

my stać się złymi rodzicami". Wylicza się
’

aż 22 sposoby na to, n. p. ,,Nie interesujcie
się ani swojemi, ani cudzemi dziećmi", al­
bo ,,Odpychajcie dziecko, kiedy przychodzi
do w’as zmartwione, choćby z powodu po­
psutej zabawki" albo ,,Wymawiajcie ciągle
dzieciom, że drogo kosztują" itd. Aż 22 spo­
soby.

Jeden brzmi: ,,Wychowujcie dzieci tak,
jak was wychowywano 50 lat temu". (Jeże­
li chcecie być złymi rodzicami.) Naw’iasem
mówiąc, żaden dzisiejszy rodzic nie byw’ał
wychowywany 50 lat temu, inaczej nie był­
by dzisiaj rodzicem, ale conajmriio-j’-dziad’­
kiem,- albo babką, a prawdopodobniej już
w’ trumnie. Ale mniejsza z tem.

Wiadomo, żc dawni ludzie popełniali du­
żo błędów wychowawczych. Byli dzieciom
swoim zbyt srogimi władcami, bili, kaząli.
bardzo długo wierzyć w bajki, z bpciąnąmr

’

i tem’ podobne rzeczy. -

"

, ’y; ”.y"r,.
Dzisiejsze, ; bardzo modne, wychowanie-

nie popełnia tych błędów, Chwali s.ię tem,
że wła,śnie tych błędów unika. Ale zato po­
pełnia inne- Zdaje się, że jedynie jakość
błędów wychowawczych, rodzaj ich, zmie­
nił się - ilość nie.

Pew’ien Anglik napisał kilka lat temu

powjeść traktującą właśnie to zaga-dnienie.
Książka nazywa się ,,Taka to i wolność".
Bohaterka, jest piękna, młoda, zdolna ko­
bieta,. Nadewszystko zdolna. I matka jej by­
ła wyjątkowo uzdolniona_, ale uważała za

swój obowiązek zaniedbać swój ta.lent wy­
bitny i odda-ć siebie na całopalną ofiarę,
najpierw staremu samot,nemu ojcu, potem
mężowi i dzieciom. Dawne matki za,wsze
pra,wie uważały, że dla dobra dzieci należy
zrobić ofiarę z siebie. Inaczej dużo nowo­
czesnych matek i także ow’a młoda boha­
terka powieści. Rozalja zdobyła sobie dzię­
ki w’yjątkowym zdolnościom, wybit.ną po­
zycję w’ świec)e handlu czy przemysłu.
Dumna jes.t, z tego, rozkochana w swoim
zawodzie i wierna idei, że kobieta ma pra­
wo rozwinąć siebie i talent swój wspaniałe
i nie ma obow-’iązku zaprzeć się siebie. Ni­
komu to zaparcie się siebie nie jest po­
trzebne. Dzieciom też nie.

Wychodząc przeto zamąż, żąda Rozalja
od męża, by wbrew daw’nym przesądom
nie kazał jej pilnować ogniska i dzieci. Ona
zorganizuje dom tak, że dzieci będą miały
wszystko, czego im t,rzeba, że będą jaknąj-
starannjej wychow’ywane, Organizacja na­
dew’szystko. A więc zostaje Rozalja żoną
i matką i rów’nocześnie pozostaje w’ierna
swemu zawodowi. Zdobywa coraz t,o W’yż­
sze stanow’iska i dochody: szczebel po
szczeblu. W. międzyczasie rodzi, troje dzie­
ci. Angażuje im znakomitą nurse (niańkę),
która w’edług najnowszych zasad odżywia,
prowadzi na spacer}’ itd. Matka widzi dzie­
ci swoje zawsze tylko cryściutko ubrane,
wypoczęte, nakarmione, uśmiechnięte,

grzeczne - tak jak ojcu zwykła się poka­
zywać dzieci w dobrze prow’adzonych do­
mach, żeby po męczącej pracy zaw’odow’ej
miał w’rażenie miłe. Dzieci w’idzą matkę
rów’nież zawsze uśmiechniętą, wypoczęta,.
Nie widzą jej nigdy nieopanowanej, smut­
nej, w złym humorze, przemęczonej. Roza­
lja sądzi, że to w’ychowaw,;czo bardzo do­
brze działa.

Ów wyżej w’spomnia,ny artykuł z ,,Pier
ięgniarki" wylic.za, w’śród sposobów, żeby
być złymi rodzicami ,,Gnębcie dziecko wła-
siieihi strachami i troskami".

Rozalja właśnie tego -unikała. Dzieci
miały mieć całkiem beztroskie dzieciństwo.

. Gdy dzieci trochę podrośły odeszła nur­
se i jej miejsce zajęła nauczycielka. Daw’­
niej oceniało się wartość wychowaw’czyni
W’edług tego czy dzieci kochała. Dziś, zau­
waża autor, pytają się, czy osoba ta ,,inte­
resuje się" dziećmi. Owa n.owa nauczyciel­
ka i wychowawczyni należała właśnie do
tych, którzy się dziećmi wybitnie ,,intere­
sują". Dziecko jest im czemś w rodzaju

Książka esperancka o Pomorzu.
Na pólkach księgarskich w Paryżu

ukazała się książka p, t. ,,Pol-Pomera-
nio", Jest to skrót mającej sję ukazać
wkrótce książki ,,La Pomeranie Pojo-
naise" Kazimierza Smogorzewskiego.

Cenna ta książka ukazała się w sam

czas, wobec stałej i z każdym dniem

wzmagającej się propagandy niemiec­
kiej, dotyczącej Pomorza i tak zwanego

,,Korytarza polskiego", tendencyjnie o-

perująęej fałszywemi danemi historycz-
nemi i statystycznemi.

Szczególnie w ostatnich tygodniach
zauw’ażyliśmy w kilku pow’ażnych pe-
rjodykach esperanckich, między innymi
w ,,Heraldo de Esperanto", artykuły
przeciw Pomorzu. (K. Z.)

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Międzynarodowy zlot skautów morskich

w Gdyni.
Jak już donosiliśmy, międzynarodo­

wy zlot skautów wodnych w Polsce od­
będzie się na jeziorze Garszyńsklem i

tylko na zakończenie złotu, cały obóz

będzie przewieziony dnia 14 sierpnia
specjalneml pociągami do Gdyni, gdzie
odbędą się pokazy i ćwiczenia ,,Harcer­
skiej Eskadry Morskiej" a jednocześnie
część uczestników zlotu zostanie dla

propagandy przewieziona na spacer na

jachtach morskich.

Bazą, zlotu będzie ośrodek morski w

Gdyni, który Państwowy Urząd Wych.
Fizycznego jest skłonpy na sierpień
przeznaczyć do w’yłącznego użytku har­
cerstwa.

Tabor będzie się składał z następują­
cych jednostek morskich: trzech mniej­
szych jachtów kilowych (,,Paper", ,,Kon­
dor" i ,,Rybitwa"), ,,Junaka", ,,Mohorta"
i ,,Temidy", harcerze z Gdańska, jeśli
poczynią odpow’iednie starania, napew-
no ńa czas ziołu Uzyskają prawo uży­
walności ,,Olgi" i ,,Firatu", jachtów
Klubu Morskiego w Gdańsku.

Kome.ndantem zlotu mianowany zo­
stał rozkazem naczelnika Głównej Kwa­
tery Harcerstw’a harcmistrz Józef Rataj­
czak z Chorągwi Poznańskiej. Rataj­
czak pełni służbę harcerską ód roku
1912. Był on jednym z twórców harcer­

stwa w Poznańskiem i pierwszym na­
czelnikiem głównej kwatery skautowej
na Rzeszę Niemiecką (1916 r,). Brał

czynny udział w powstaniu wieikopol-
skiem. Od r. 1923 jest członkiem Har­
cerskiej Rady Naczelnej.

Na komendanta imprezy morskiej u-

patrzony jest podharcmistrz Edward
Heil z Przemyśla, organizator licznych
wypraw wwlnych. Byłby on jednocze­
śnie komendantem kursu morski"ego.
Projekt imprezy morskiej (który wobec

obojętności społeczeństwa gdyńskiego
był pod znakiem zapytania) bardzo go­
rąco popiera p. gen, Zaruski, obiecując
swą dalekoidącą pomoc. Kierow’nikiem
zaw’odów wodnych będzie harcmistrz

Władysław Olędzki, znany ze swego
zwycięstwa na Węgrzech.

W dniu 11 sierpnia hr. odbędą się

zawody żeglarskie ua jeziorze
Charzykowskfera.

Komendantem obozu charzykowskiego
zostać ma podobno Adam Wolff z War­
szaw’y łącznie z Kohutkiem z Wilna. Po­
kazami przy ognisku zajmie się Śliwiń­
ski z Łodzi.

Zlot zapowiada się jako niebywała
dotychczas na Pomorzu impreza mię­
dzynarodowa, mająca dlań pierw’szorzę­
dne znaczenie propagandowe.

,,Macierz Polska" w GdaAsku.

Pod przewodnictwem dr. Zygmunta
Moczyńskiego odbyło się doroczne wal­
ne zgromadzenie ,,Macierzy Szkolnej".
Pomimo wielkich trudności tak gospo­
darczych jak i politycznych, zasłużona
dła utrzymania ducha polskiego wśród
ludności polskiej w Gdańsku instytucja
nadal rozwija się pomyślnie, Macierz

Szkolna, jak zaznaczył zarząd w Spra­
w’ozdaniu — nie dąży do spolszczenia
Niemców w Gdańsku, lecz do utrzyma­
nia polskości w’śród ludności polskiej
Wolnego Miasta.

Walne Zgromadze,nie uchwaliło bud­
żet na r. 1932, w’ynoszący około 800 000

guldenów.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny.
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232,

Propaganda wojenna
w Sowietach.

(KAP) Znamiennym objawem na­
strojów w’ojennych w Sowietach jest
wy’świetlanie nowego filmu pod nazwą

,,Czy jesteśmy gotowi?" Tematem filmu

są zbrojenia sowieckie i porównanie ar­
mji czerwonej z armjami państw ,,kapi­
talistycznych". Film dąży do wykaza­
nia, że zbrojenia sowieckie są jeszęze za

małe w porównaniu ze zbrojeniami in­
nych państw, i kończy się nawoływa­
niem do składania now’ych ofiar na

fundusz zbrojeń sow’ieckich.



Nr. 67. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 22 marca 1932 r. Str. 5.

,,Versuchskaninchen". Przedmoit do ekspe­
rymentów wychowawczych.

Owa znakomita wychowawczyni zaczy­
na tedy wychowanie, znowu według naj­
nowszych wyników badań pedagogji i psy­
chologii. Naturalnie nie zaczyna od ,,naiw­
nych" biblijnych i katechizmowych odpo­
wiedzi, na ciągło dziecięce pytania ,,a cze­
mu, a poco, ,a dlaczego". Dzieci dowiadują
się z jej wiedzących ust, że są poto na zie­
mi, żeby być szczęśliweini i wszystko inno
trzeba temu najwyższemu celowi podpo­
rządkować. Tak chce pono najnowsza pe-
dagogja.

Owoce owego ultranowoczesnego wycho­
wania nie dają na siebie czekać. Z przera­
żeniem słyszą wierzący i religijni przecież
rodzice pierwsze bluźnierstwo z ust dzie
cięęych, doznają lekceważenia ze stronj’
dzieci itd. itd. Wkońcu marnują się dzieci
wszystkie troje.

,,Nie wychowywać dzieci tak, jak wy­
chowywano 50 lat temu." Owszem. Ale rów­
nież nie wychowywać tak, jak chcą tego
,,najnowsze prądy" wychowawcze.

Nikt i nic nie zastąpi cudownego in-
stynku wychowawczego, który daje macie­
rzyństwo, ów talent, ów nowy zmysł, bu­
dzący się z chwilą, gdy dziecko przychodzi
na świat i rozwija się przy ciągiem obco­
waniu z dzieckiem. Nie tak łatw’o zastąpić
dziecku matkę, jak się zdaje fanatykom, e-

mancypacji kobiet.
,,Nie gnębić dziecka własnemi stracha­

mi i troskami." Owszem. Ale unikajmy
również wszelkiej sztuczności. Wprawdzie
wiadomo, że dzieci bardziej podziwiają nau­
czycielkę n. p,, uważają ją nieraz za świę­
tą, podczas kiedy na matkę, patrzą trochę
pobłażliwie. Tyle razy widzieli ją nieopa­
nowaną, wybuchającą gniewem, we łzacii.
Stąd u dzieci wniosek, że ma.musia to

mniejsza bohaterka od pani w szkole.
Z biegiem lat jednakże zmienia się ten

pogląd. Wspólnie przeżyw’ane troski rodzi­
cielskie i rodzinne, niesłychanie potęgują
przywiązanie dzieci. Wy twarzą ,się solidar­
ności w cierpieniu. Zaczyna się mądra
szkoła życia..

Znam dorosłych synów’ matki nicw’iel-
_ kiej wartości moralnej. Jednakże nie po-
’

rzucają jej Jedyny węzeł łączący icb z

matką jest zrozumienie dla niej, wyrozu­
miałość i litość, gdyż kiedyś w dzieciństwie
w’idzieli, jak ,cierpiała. To właśnie obudziło
w nieb lit.ość i rycerskie uczucia. Nic ,,gnę­
bić" dzieci w’łas.nemi troskami, ale również
nie być sztucznym. Twarda szkoła życia
dotąd zawsze była dobrą szkołą, byleby w

niej nie zabrakło miłości.
Pozatem jest także niebezpieczną rzeczą

chcieć w’ychowyw’ać dzieci bez religji. Nie

wynaleziono dotąd jeszcze niczego, ęoby
mogło zastąpić w’ielką, moc wychowawczą
relig.ji — a jednak zdaje się, że wchodzimy
w nową epę w.ychowawczą, w kt.órej chc;ą
się obejść bez argumentów, które podaje
religja.

Nie wychowywać jak w’ychow’ywali 50
łat temu. Ale rów’nież nie w’ychowywać —

,,jak dziś".
A w’ięc jak? Dużo, bardzo dużo św’iat!a

da rodzicom dobrej woli przedziwnie mą­
dra encyklika o Wychowaniu młodzieży.

M. N.

Ciężka choroba

ks. biskupa Łozińskiego.
,T. E . ks. Zygmunt Łoziński, biskup

piński, w ostatnich dniach ciężko zanie­
mógł, tak, że odbyła się operacja, Stan

chorego ks. biskupa w dalszym cią,gu
groźny.

Szwedzka gimnastyka sokolic.

Gazy Matę w niemieckiej literaturze.
Powódź orzeciwpolskich powieścideł.

(Od własnego berlińskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Berlin, w marcu.

Natężenie literackiej propagandy prze-
ciwpolskiej w Niemczech wzrasta z dnia
na dzień i ogarnia coraz to nowe dziedziny
i działy. W ciągu ostatnich lat powstała
olbrzymia antypolska literatura, obejmu­
jąca zarówno prace naukowe jak sztuki
teatralne, beletrystykę, a ostatnio przerzu­
cono się nawet do odwetowego powieścio-
pisarsiwa. Książka, teatr, kino i film
dźw;iękowy wprżągnięte zostały w rydwan
propagandy niemieckiej.

Znany i w Polsce powieściopisarz Hen­
ryk H. Ewers na stare lata dał upust swo­
im patrjotycznym nastrojom i zaproduko-
wał (w nacjona.listycznym nakładzie
Scheria, należącym do Hugenbcrga) nędz­
ne sztucżydło pod tytułem ,,Jeźdźcy nie­
mieckiej nocy", którego treść stanowią w’y­
padki z III powstania na Górnym Śląsku,
ośw’ietlone oczywista w’ sposób złośliwie
tendencyjny, a robiący z pols. pow’stańców’
!pospolitych zbirów’. Nasz ,,przyjaciel" p.
v. Oertzen, ongiś persona gratissima (naj­
milsza postać) w nasżem poselstwie, za

którego poparciem i poleceniem baw-’ił w

Polsce, odwdzięczył się nam pa,szkwilem
p. t. ,,Dąs ist Polen" (To jest Polska).

Niedawno znowu ukazała się na pół­
kach księgarskich, zaopatrzona sensacyj­
nym, nieco przydługim tytułem książka nie­
jakiego Hansa Nitrama: ,,Uwaga: Tu radjo
marchji wschodniej! Wojska polskie prze­
kroczyły dzisiaj w nocy granicę wschod­
nią!" z podtytułem: ,,Obrazek przyszłość’
u granic polskich". Nacjona.listyczna ta po­
wieść o charakterze wręcz podżegawczym,
drukowaną była w odcinkach powieścio­

wych prawie wszystkich dzienników, uka­
zujących się na obszarach wschodnich Rze­
szy. Bezpośrednim celem tej nędznej w

gruncie rzeczy pracy, ubranej w formę po­
lit,ycznego romansu z przymieszką facho-
wó-militarnych opisów i obrazków była mo­
bilizacja duchowa młodszego pokolenia nie­
mieckiego z wykazaniem, jak dalece są za­
grożone niemieckie granice na Wschodzie
i ,,oddarte od macierzy Prusy Wschodnie
wydane na łup polskiej drapieżności". Tak
przynajmniej głosi wyraźnie projekt rekla­
mowy firmy wydawniczej Gerhard Stalling
w Oldenburgu.

Że tego rodzaju szczucie i zatruwanie
atmosfery wywiera odpowiedni skutek i
pada ną żyzny grunt umysłów współczes­
nej młodzieży niemieckie, nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości. Bibljoteki publiczne
i szkolne zaopatrzone dostatecznie w tę i
inną literaturę odwetową stają się czynni­
kami przygotowania odwetowego i szczepią
w sercach młodzieży jad nienawiści do
,,dziedzicznego wroga", jakiego gwałtem ro­
bi się z Polski i wzniecają tę żądzę zemsty,
która pielęgnowana i podsycana przez dłuż­
szy okres czasu, prowadzi niechybnie do
katastrofy.

Najbardziej jednak skandalicznym mo­
mentem jest fakt urzędowego niejako uzna­
nia tego ostatniego dzieła Nitrama przez
Ministerstwo Reichswehry. Już sama budo­
wa powieści i. stylist,yka oraz: przesadność
wojskowego tła z uwzględnieniem rozma­
itych strategicznych założeń, zdradzały, że

pod pseudonimem Nitrama musi się kryć
jakiś oficer, obeznany zarówno z organiza­
cją armji polskiej, jak i odznaczający się

szczególną drobiazgową znajomością foptw.’-
graficzną terenu z tej i tamtej strony gra. -/
nicy. Przypuszczenia te zostały całkowicie
potwierdzone przez poufny okólnik firmy, .

wydawniczej Stalling, wysiany do księga,
rzy, który w tym ustępie brzmi dosłownie
następująco: _-.;,­

,,W ścisłem zaufaniu chcielibyśmy je.
szcze dodać, że dzieło to napisane zostało

przez członka Reichswehry (Angehórigen
der Reichswehr) i że opublikowanie tako­
wego nastąpiło za zgodą właściwej instan­
cji. Panuje uświadomienie, że książka ta

może ewentualne spowodować interwenc,ję
dyplomatyczną rządu polskiego, jednak sfe- ?

ry te (Min. Reichswehry - uwaga koreśp, .) .

przypuszczalnie chętnie widzieć będą taki, ?

krok, ażeby na nadchodzącej konferencji -

rozbrojeniowej w Genewie módz z więk. ,
-

szym jak dotąd naciskiem wytykać (vorhal-

ten) jak bezbronną jest Rzesza, a w szczę-. .

gólności jak bezbronną jest oderwana od

macierzy wschodnio-pruska ojczyzna (!) wy- -

stawiona na niebezpieczeństwo napadu ze

strony Polski, wyposażonej w najnowsze ..

środki wojenne".
O ile te wynurzenia nic są reklamą fir.

my nakładowej, która na własną rękę ,,ro-t
bi współczesną historję", mamy do czynie,
nia z wybitnie prowokacyjnym aktem, obli,
czonyrn spekulacyjnie na wywołanie intfer.
wencji dyplomatycznej. Pomimo tej wyraź,
nej dążności, przebijającej z tej niemieckiej,
kalkulacji, uważamy, że tym razem najeża, ;j
loby uczynić zadość życzeniom niemieckim
i z całym naciskiem zaprotestować oficjal­
nie przeciwko tym metodom, godzącym w

podstawy współżycia sąsiedzkiego naro.

d ów. Jako argument dla polskiego projektu
paktu rozbrojenia moralnego, książka Ni-
trama i okólnik firmy wydawniczej nabie­
rają wprost klasycznej wagi i stają się
wręcz pomnikowem świadectwem, dla ja-
kich celów potrzebne jest Niemcom rozbro­
jenie... innych!

Nasze poselstwo zbyt lekceważy donios­
łość literackich środków agitacyjnych, i ”

nie przedsięwzięło żadnych kroków, ani :

przedstawień. Gdy w ub. r. jeden z teatrów
berlińskich wysławił Sztukę p. t. ,,Leć czer­
wony orle", w której przeciwwłoska nuta

uwydatnioną została na tle walki niem.
Tyrolczyków z Włochami, wystarczył jeden
protest ambasadora włoskiego, ażeby pódl
wpływem niem. urzędu spraw zagranicz­
nych, zdjęto sztukę całkowicie z programu,
Tymczasem przociwpolskie filmy i sztuki
teatralne o obrażającej i brutalnej tenden.
cji, calemi tygodniami i miesiącami były
wystawiane bez najmniejszego sprzeciwu
ze strony naszej dyplomatycznej placówki.

Jakby na potwierdzenie naszego twier.
dzenia nakład Scberla za,powiada nową
książkę Nitrama p. t. ,,Szpiedzy na Wscho.
dzic". Treść jej stanowić ma ,,autentyczny
materjał", obrazujący ,,ciemną, krecią ro­
botę Polski w niemieckich obszarach gra­
nicznych i nieprzerwaną działaln.ość pol­
skiej wojskowej służby wywiadowczej". - ;
Książka ta ma zdemaskować prawdziwe za.

miary Polski wobec niemieckiego wschodu.
Możemy sobie wyobrazić jakiemi nówemi
bredniami p. Hans Nitram, oficer informa­
cyjny w min. Reichswehry znowu karmić ’

będzie nacjonalistycznych czytelników. -

Twórczość tego najmłodszego przedstawi.,
cie_lą szczególnego typu powieściowego wy.
daje się być bardzo płodna, widocznie in.
teresy koncernu wydawniczego Scherla roz.

wijają się i czerpią niezłe dochody z pomysło- 1
wości autora, naiwności czytelników, i ta­
niego patriotycznego dreszczu, wywołanego
bajeczkami o poiskiem szpiegostwie.

!gar.

Zegar, który mówi.

W obserwatorjum paryskiem zosta­
nie w niedługim czasie uruchomiony
automatycznie mówiący zegar. Dzwo­
niąc przez telefon do obserwatorjum,
każdy abonent usłyszy głos automatu

wskazujący mu dokładną godzinę.
Wynalazca zegara mówią,cego, dy­

rektor obserwatorjum w Paryżu, de­
monstrował swój aparat przed członka­
mi Akademji Nauk.

Zegar jest zbudowany na zasadach

mówiącego filmu. Bez przerwy posuwa­
ją się trzy wstęgi, z których jedna
wskazuje godziny, druga - minuty,
trzecia - sekundy. (KZ)

Oifram wywołał panikę w husaEh.
Królewiec, 19. 3 . (PAT) Na posiedzeniu

sejmiku wschodnio-pruskiego \v dn. 17 . 3 .,

które przeciągnęło się do późWej noc,y, dy­
skutowano w dalszym ciągu nad sprawą
paniki, jaka się wytworzyła wśród tutejsze­
go społeczeństwa niemieckiego w związku
z niewłaściwą reklamą książki Nitrama
pod tytułem ,,Napad Polaków na Prusy
Wschodnie".

Mówcy, należący do stronnictw prawi­
cowych zaatakowali nadprezydenta Sichra.
który na poprżedńiem posiedzeniu wystąpił

przeciw tej książce. Odpowiadając na za­
rzuty, nadprezydent Siebr wskazał, jakie
złe skutki książka ta wywołała. W niektó­
rych ,okolicach panika ta była tak wielka,
że ludność uczyniła run na kasy, wycofując
swe oszczędności.

Nadprezydent prżyznaje, żo ludność win­
na być ostrzegana przed niebezpieczeńst­
wami, lecz sposób, w jaki była szerzona pa­
nika wśród społeczeństwa, jest bardzo szko­
dliwy.

Zlot wszechsohoii w Pradze

stanowić będzie najdonioślejsze wydarzenie w życiu kuituralnem świata

Czechosłowacki Związek Sokołów,
zrzeszający % milj"ona członków, urzą­
dza w miesiącach czerwcu i lipcu 1932
r. zlot dla uczczenia 100-letniej rocznicy
urodzin założyciela ,,Sokoła" i reforma­
tora gimnastyki Mirosława Tyrsza.

W zlocie wezmą czynny udział soko­
li jugosłowiańscy, polscy i rosyjscy.

Na zlot zaproszono 22 narody; wiele
z nich brać będzie czynny udział w

ćwiczeniach. Podczas zlotu ćwiczyć bę-
dziew zbiorowych występach jednocześ-

nie 15.0(50 osób (kolejno mężczyźni, ko­
biety i młodzież). Nadto odbędą się gim­
nastyczne zawody kilku tysięcy czecho­
słowackich sokołów (mężczyźni i kobie­
ty) we wszystkich działach gimnastyki,
zaw’ody o mistrzostwo czechosłow’ackie­
go ,,Sokoła" i o mistrzostwo światowe.

W ramach , zlotu urządzona będzie
wielka sokola i gimnastyczna wystawa,
targi przyrządów i potrzeb gimnastycz­
nych, oraz wzorowy obóz sokoli. Nadto

odbędą się zawody w’ioślarskie, pływac­
kie, zaw’ody w kanoistyce, szermierce,
w’ jeździe konnej, zaw’ody strzeleckie,
lekkoatletyczne, zaw’ody w grach pi!ko­
wych, wreszcie urządzona zostanie spe­
cjalna scena zlotowa z udziałem kilku

tysięcy osób,
a

Ruch sokoli jest przejawem moralne­
go odrodzenia czechosłowackiego naro­
du na podłożu gimnastyki a IX zlot so­
kołów będzie największym narodowo -

kulturalnym przejaw’em bieżącego ro­
ku.

Program zlotu rozłożony jest na kil­
ka tygodni. Dnia 12 czerwca odbędą się
ćwiczenia dzieci (do lat 14),. od 16-19
czerw’ca ćwiczenia dzieci ze szkół śre­
dnich, od 26—29 czerw’ca ćwiczenia mło­
dzieży (od 14 do 18 lat), zaś od 2-6 lip-
ca lipca ćwiczenia członków (sokołów’ i

sokolic). Podczas ostatnich części zlotu

urządzone będą manifestacyjne pocho­
dy przy udziale 30.000-60 .000 osób w

strojach ,,Sokoła", i
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,.Nowy Kurjer" pisze z Poznania:

W grudniu r. ub. w Szamotułach zatrzyma­
no pod zarzutem puszczania w obieg fałszy­
wych dw’udziestozłotówek: Mar)ana i Stefana

Sokołowskich z Czarnkowa.

Bracia Sokołowscy jeździli po miasteczkach

wsiach i jarmarkach i z_ajmowali się wyłącznie
rozpowszechnianiem falsyfikatów, misternie pod­
robionych, w’śród wieśniaków i handlujących.

W to.ku dochodzeń ustalono, iż bracia S.

pozostawali w bezpośrednim kontakcie z kup­
cem Leonem Weberem z Czarnkowa, który do­
starczał im ,,towar".

Równocześnie w grudniu 1931 r. w Ostrowie

Wlkp. przychwycono na kolportowaniu fałszy­
wych banknotów: Wacława Wojciechowskiego
i Leona Brauna. Wspólnikami ich byli: Kazi­
mierz Weber z Poznania i Czesław Golak z Lu­
bonia, Osadzono ich w areszcie.

Tymczasem policja wykryła fabrykę falsyfi­
katów. Mieściła się ona w Poznaniu przy ul.

Wierzbięcice 58, w mieszkaniu szofera Jana

Najtnowicza.
Na miejscu ujawniono: klisze, druki, wzory

i komplet różnych przyborów pomocniczych
(chemikalia itp.), służące do produkcji fałszy­
wych 20-złotówek. Ustalono, jż na czele fabryki
stał jeden z największych fałszęrzy-specjalistów
w Polsce Józef Tłust°wski, wielokrotnie karany
i notowany za oszustwa, podrabianie pieniędzy,
szpiegostwo i komunizm.

T. puścił ogółem w obieg falsyfikatów na su­
mę 60.000 zł. przyczem zorganizował w różnych
miastach bandę rozpowszechniaczy, którym pod
rozmaitemi pretekstami wysyłał gotowy ,,to­
war". Tłustowski pochodzi ze wsi Goszczów,
gm. Luborzyce, pow. Miechów, podawał się pod
różnemi nazwiskami, m. i . jako Józef Kula, Sta­
nisław Fremer i Stanisław Kaukas.

Przy fałszerzu, ściganym listami goóczemi,
znaleziono mnóstwo dokumentów i książeczek
wojskowych na obce nazwiska.

W związku z wd-oionem śledztwem policja
podjęła poszukiwania na obszarze całej Polski

za Stanisławem Wojciechowskim, kupcem z

,Przemyśla, ostatnio zam. w Poznaniu przy uf.

Długiej 12 i Walentym Kosmolskim, ostatnio

zam. w Poznaniu, ul. św. Czesława 16-

Obaj: Wojciechowski i Kosmolski, mający
przeszłość kryminalną, byli głównymi pomocni­
kami Tlustowskiego i kierow-ali akcją rozpo­
w’szechniania fałszywych banknotów.

Nieuchwytnych narazie ,,ptaszków" poszuki­
w’ano również i na terenie Warszawy, dokąd
prowadziły pew’ne ślady.

Policja warszawska, mając pewne dane, iż

poszukiwani fałszerze z rysopisów i fotografji
znani, grasują na PI. Napoleona w pobliżu
poczty i że jeden z członków bandy wysłał na

imię Wojciechowskiego list na ,.poste-restan-

te" — policja śledcza urządziła specjalną ,,za­
sadzkę".

Gdy adresat i jego kompan najmniej się tego
spodziewali, zostali przytrzymani i pod si!ną
eskortą odstawieni do biura u.rzędu śledczego.
Przy Wojciechowskim i Kosmolskim znaleziono

fałszywe legitymacje, książeczkę cze’kową je­
dnego z banków, pieczęcie, gotówkę w walucie

obcej itp.
Banda fałszerzy i rozpow’szechniaczy, do któ­

rej należało kilkanaście osób, znajduje się obe­
cnie pod kluczem. Dalsze śledztwo jest w toku,

Odznaczenie toruńczyka. P. Barcz Franci­
szek, członek Tow. Powstańców i Wojaków
,,Straż" w Toruniu, otrzymał od zarządu głów­
nego Zw. Powstańców i Wojaków w Poznaniu

krzyż-odznakę ,,Pows’tańca zbrojnego". Dęko-
racja tym krzyżem p. Barcza nastąpi dnia 6-go
kw’ietnia na zebraniu Tow. Powstańców i Woja­
ków.

Bójki na ulicach. Podczas sprzeczki pobity
został Kasprowicz Bernard, zam. przy ul. Bo­
rowieckiej 10-12 przez Baranickiego Franciszka

zam. przy ul. Grudziądzkiej. Poranionego Ka­
sprowicza odw’ieziono do szpitala, gdzie po na-

łożeniu opatrunku odesłano go do domu. Drugi
wypadek bójki miał miejsce obok dworca ’lo-

ruń-miasto, gdzie pobity został dotkliwie w

czasie sprzeczki Skierski Wiktor z i,L Łazien­
nej przez Gumowskiego Edmunda z uL Lubi-

ćkiej.
Pijani awanturnicy usiłowali rozbić kasę ma­

gistracką. Dnia 17 bnt. urzędnik magistratu to­
ruńskiego p. Ęrnest Stefan w’ypłacał w godzi­
nach popołudniowych zarobki tygodniowe ro­
botnikom, zajętym przy pracach doraźnych. W

tym czasie przybyło 5 osobników, którzy
wszczęli bójkę z robotnikami w celu odbicia

kasy płatniczemu. Zawezwana policja awantur­
ników przytrzymała i po spisaniu protokółu
zwolniła. Są to Curobrowski W., Targoński L,,
Borkowski Edm. i Gumowski Ed. Za czyn swój
odpowiadać będą przed sądem.

Redaktor ,,Nowin Toruńskich”
znowu skazany.

Dnia 17 bm. stanął przed sądem grodzkim
w Toruniu redaktor odpowiedzialny pisemka
tygodniowego ,,Nowiny Toruńskie" Przybyłpw-
ski, oskarżony o oszczerstwo w druku kolejarzy.

,,Nowiny Toruńskie" zarzuciły maszyniście
Dawidowskiemu, Szu miele wieżow’i i Bojuszc
przemyt towarów z Niemiec i działalność anty­
państwową. Oskarżony Przybyłow’ski wyjawił
na rozprawie, że autorem artykułu jest Ciesiel­
ski Adolf. Wobec tego oskarżyciele prywatni
oskarżenie rozszerzyli na Ciesielskiego, zrzeka­
jąc się natomiast oskarżenia Przybyłowskięgo,

Autor inkryminowanych artykułów Ciesiel­
ski zeznaje przed sądem, że dowodu prawdy
przeprowadzić nie może, gdyż padł ofiarą fał­
szyw’ych informacyj kolejarza Paszkego, zwol­
nionego zresztą z posady za różne oszczercze

denuncjacje na swych kolegów, za co też został

ukarany grzywną.
Sąd po rozpatrzeniu sprawy w sprawia’ o

napaść na maszynistę Daw’idowskiego Jana li­
znął red. Ciesielskiego winnym i za oszczerstwo

skaza} go na 2 tygodnie więzienia. Wyrok ten

ogłoszony ma być w prasie.
W sprawie wytoczonej przez Wł. Szumiele-

wicza oskarżony skazany został na 150 złotych
grzywny, w trzeciej sprawie wytoczonej przez
kolejarza Ęojuszę na 100 zł grzywny.

W motywach wyroku sąd pr?yjął jako oko

licność łagodzącą, że oskarżony działał w do­
brej wierze.

Redaktor ,,Dnia Pomorskiego"
skazany na 200 zł grzywny

za zniesławienie księdza.
Dnia 16 bm. odbyła się w sądzie grodzkim

w Toruniu rozprawa karna przeciwko Stanisła­
wowi Nowakowskiemu, redaktorowi odpowie­
dzialnemu ,,Dnia Pomorskiego", oskarżonemu ° ’

zniesławienie w druku ks, Langego z Lubawy.
Swego czasu ,,Dzień Pomorski" zamieścił

artykuł pt. ,,S!owa prawdy", w którym zarzu­
cał ks. wikaremu Langemu, jakoby patronował
bojówkom i by} moralnie odpowiedzialny ża

Prusakowskiego, który dopuścił się ohydnego
mordu w kościele lubawskim i cały szereg in­
nych zarzutów.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy ogłosił dnia 17

bm. wyrok, skazujący redaktora odpowiedzial­
nego ,,Dnia Pomorskiego" za publiczne zniesła­
wienie na 200 zl grzywny z zamianą na 20 dni

więzienia i na ogłoszenie tenoru wyroku w

prasie.
Rozpraw’ie przewodniczył sędzią p. Hą]pern.

Rekord
w służbie informacyjnej zdobył bezsprzecznie

DZIENNIK BYDGOSKI
Prosimy czytelników, ażeby mimo zajęć przedświątecznych, pamiętali
także O Odnowieniu przedpłaty, !m liczniejszy zastęp stałych
prenumeratorów pismo nasze posiędzie, tem więcej zaprowadzi ulepszeń
w dziale redakcyjnym. .. , , ,, f? i r-.

25-te walne zgromadzenie
Banku Ludowego w Świeciu n. W.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.")
Świecie. W czwartek 17 bm. odbyło się 25-te ’

wąłne zgromadzenie Banku Ludowego w Świe­
cili. Obrady zagaił prezes rady nadzorczej p.
Leon Neumann. Uczczono pamięć zmarłego w

tych dniaęb byłego członka zarządu śp. Jana

Kurowskiego.
Prezydjum zebrania ukonstytuowało się w

składzie pp. L . Neumanna jako przewodniczą­
cego, Zygmunta Szczepańskiego jako protoku-
lanta. Komisję podpisania protokółu tworzyli
pp. Ozdowski, Igtiński i Br. Borucki,

Dyre;ktor banku p, Braun odczytał następnie
protokół rewizji związkowej z dnia 15 lipca 31/r.

poczem zdał wyczerpujące sprawozdanie. Ogól­
ne obroty banku w okresie sprawozdawczym
wynosiły 18.729.665,04 zł. Bilans w aktywach
i pasywach wynosi 431.404,38 zł. Na specjalne
podkreślenie zasługuje fakt, iż wkłady oszczę­
dnościowe w ciągu roku 1931 — mimo ciężkich
stosunków gospodarczych — wzrosły o przeszło
30.000 zł i wynoszą obecnie 184 851 zł, co naj­
dobitniej świadczy o wielkiem zaufaniu, jakiem
Bąnk Ludowy cieszy się wśród szerszego społe­
czeństwa. Prezes p. Neumann zdał sprawo­
zdanie z czynności rady nadzorczej, poczem na­
stąpiło jed,nogłośne przyjęcie bilansu jak rów­
nież jednogłośnie uchwalono pokwitowanie za­
rządowi i radzie nadzorczej.

Przy podziale zysku nie zapomniano o bez­
robotnych i przeznaczono 150 złotych do dy­
spozycji Parafjalnego Komitetu Pomocy Bezro­
botnym w Świeciu. W miejsce ustępujących
trzech członków rady nadzorczej wybrano po­
nownie pp. Jana Boruckiego, rolnika ze Świe­
cia, Jana TutlewskiegO, mistrza kowalskiego z

Sulnówka i Maksymiliana Nelkego, kupca ze

Świecja. Ponadto do kompletu rady nadzorczej
należą pp. Leon Neumann, kupiec ze Świecia
jako prezes, ks. dziekan Konitzer ze Św}ecia
jako zastępca, Franciszek Dunajski, rolnik ze

Świecia jako sekretarz, rolnik Józef Chmielew­
ski, rolnik Roman Skomski i przemysłowiec Ig,
Rządkowski. Zarząd banku składa się z pp.:
dyrektora Hipolita Brauna, Józefa Wiśniew­
skiego i Karola Schleifera.

Następnie uchwalono obniżyć wynagrodzenie
dla rad,y nadzorczej, zaś w wolnych głosach po­
ruszono sprawę obchodu 25-lecia istnienia Ban­
ku Ludowego, która przypada na dzień 25 paź­
dziernika rb.

OBPOWIEDZI REDAKCJI.

M, Ł. Osie. Zechce się Pan zwrócić do
Pomorskiego Inspektoratu Straż,y Gra.nicz­
nej, Bydgoszcz, Aleje Os”o’ińskich 7. Do
podania załączyć życiorys, Własnoręcznie

-dapisapy, świadectw’o szkolne, dowód oby­
watelstwa i dokumenty wojskowe.

Inwalidzi. Za przysłanie odezw, wyda­
nych przez W. W . Zw. Inw. Woj. na rzecz

,,jedynki" dziękujemy. Życzeniu, aby na­
piętnować podpisane pod nimi osoby po na­
zwisku, zadość uczynić nie możemy, wiemy
bowiem, że część tych przywódców działa­
ła w dobrej wierze i pod naciskiem. Tych,
którzy na barkach inwalidów zrobili karje-
rę, nap,iętnowaliśmy już niejednokrotnie.

I. M, Lidzbark. Uzasadnienie odmowy
przez Wyższy Urząd Ubezpieczeń oparte
je"st na przepisach prawa i zaczepienie o-

rzeczenia jest bezcelowe. Jeżeli Pan poniósł
straty na skutek za.niedbania przez praco­
dawcę prawnych obowiązków, może Pan
zaskarżyć pracodawcę o odszkodowanie.

Wyczyny nieznanm szajki złodziejskiej
w Pneehowie.

Włamanie d? stacji kolejowej. - Kradzież węgla
za około 500 złotych.

Korespondent nasz donosi z Przechowa po­
wiatu świeckiego

W Przecbowie pojaw’ili się nieznani amatorzy

cudzej własności, którzy jako cel swej wyprawy
obrali sobie budynek stacyjny, będący położony
nieco na uboczu za wsią. Wdostawczy się do

w’nętrza biura stacyjnego, skierowali swe kroki
do znajdującej się tam kasy, którą rozbili kilo­
fem, ciesząc się ogromnie na jej zawartość. Nie

małe było jednak icb zdziwienie, gdy znaleźli

tylko 2 zł, będące własnością prywatną. Za­
wiedzieni w pokładanych nadziejach, opuścili

niewdzięczny lokal. Władze śledcze w’drożyły
za nimi energiczne dochodzenia.

W tej samej miejscowości operowała pewna

szajka, która chcąc tan.io zaopatrzyć się w wę­
dliny na św’ięta, włamała się do piwnicy prze­
mysłowca p. Nehlippa i skradła wędlin warto­
ści 300 zł, zaś z wędzarni p. Henryka Wegnera
wędlin za około 200 zł i w dodatku paś zapę-

dowy.
W toku dochodzeń zdołano skradzione przed­

mioty odnaleźć w Świeciu przy ul. Wodnej
i zwrócić poszkodowanym, Pochodzenia w. toku.

Pożary na Pomorzu.
Powstał pożar w zabudowaniu sołtysa Wol­

nego Huberta w Hannowie (pow. grudziądzki-,
który zniszczy} stodołę wraz z słomą i sianem,
narzędzia rolnicze i szopę. Z żywego inwenta­
rza spaliła się 1 klacz, 1 krowa i 4 świnie.

Szkoda wynosi około 7.500 zł. Cała zagroda
poszkodowanego była ubezpieczona na sumę
11.575 zł. Przyczyny pożaru nie zdołano ujaw­
nić.

Powstał pożar w zabudowaniu małorolnego
Dobriką Augustą w Gołąbiewie (pów. gru­
dziądzki), który zniszczył dom mieszkalny wraą

z urządzeniem doaiowem oraz chlew. Z żywe­
go inwentarza, spaliły się 4 świnie i 26 kur.

Szkodą wynosi około 6.000 zł. Spalone budynki
były ubezpieczone na sumę 2.400 zł, urządzenie
zaś ną 2-50Q zL Ogień powstał prawdopodobnie
wskutek wadliwej budowy komina.

Za podpalenie własnego gospodarstwa
3 lata wiezienia.

Z Wąbrzeźna donoszą: ,

Dnia 14 czerwca ub. r. o godz. 11,15 powstał
pożar w zabudowaniu rolnika Zaleśnego Woj­
ciecha w Plywaczewie (pow. wąbrzeski), który
zniszczył dom mieszkalny i chlew. Przeprowa­
dzone dochodzenia ujawniły, źe zachodzi zbrod­
nicze podpalenie z chęcj zysku asekuracyjnego,
którego dopuścił się syn poszkodowanego 21-

Isiiii Ząleśnj Tadeusz. W toku badania Zalega?

Tadeusz przyznał się do winy i zęznał, że pod­
palenia dokona! z namow’y swej matki. W

związku z tem został on przytrzymany i osa­
dzony w więzieniu śledczem. Dnją 27 lutego br,
odbyła się w sprawie tej przed sądem okr. w

Toruniu ną sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie roz­
praw’ą główną, w wyniku której zasądzeni zo­
stali Zaleśny Tadeusz i jego matka Aniela na

karę 3 lat ciężkieg.o więzienia.
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SJrzelno,
Posiedzenie redy miejskiej zagaił przewodni­

czący p. dr. Truszczyński. P. burmistrz Radom­
ski odczytał dekret p. wojewody poznańskiego
zatwierdzający wybór p. Jana Dałkowskiego,
kierownika szkoły powsz. w Strzelnie, na za­
stępcę burmistrza i wprowadził go w urząd
przez podanie ręki. Z wielkiem zainteresowa­
niem potoczyły się obrady nad budżetem miej­
skim.

Przedstawienie amatorskie. IL. drużyna har­
cerska im. księcia J. Poniatowskiego urządziła
przedstawienie amatorskie pt. ,,Lekarz mim°
woli" Moliera. Czysty zysk miał być przezna­
czony na cele harcerskie. Młodzi amatorzy wy.
wiązali się dobrze z swych róL

Wieczornica Akcji Katolickiej. Staraniem

Akcji Katolickiej odbyła się wieczornica. Po

zagdjeniu przez prezesa Ligi Katolickiej p
Gruhna wygłosili deklamacje p. Dziegelewska
z Młodych Polek i Krzyżąóski, uczeń szkoły
wydziałowej. Deklamacje wypad}y badzo do­
brze. P. Lyskawą wygłosił referat pt, ,,Praca,
oszczędność i icb znaczenie w dzisiejszych trud­
nych czasach". Akcja Katolicka pilnie i sumien­
nie pracuje, nie doznając niestety u inteligencji
tut. odpowiedniego poparcia, z której mało kto

przybywa na takie wieczornice.

Kradzież. Nieznany osobnik wtargnął do

mieszkania p. Mąrji Grzęsząkowej w WrOno-

wacb i przywłaszczył sobie 74,50 zł. Złodziej
wydusił szybę w oknie, otworzył sobie okno

i wszedł do wnętrza, z którego wymknął się
po dokonanej kradzieży, Sprawcy dotychczas
nie wykryto.

GRUDZIĄDZ
Apteka dyżurna! ,,Pod Lwem" przy ul. Pań­

skiej.
Kino Apollo; ,,Tragedja amerykańska".
Kino Gryf; ,,Powrót".
Kino Nowości; ,,Panna do wszystkiego"

i ,,Ostatnia stawka".

Kino Orzeł: ,,Ludzie na posterunku" i Jeźdź­
cy ? Rio Grandę".

Kradzież. Gizing Franciszek, kupiec, zam.

przy ul. Długiej 9, zgłosił kradzież kilku serwi­
sów porcelanowych i fajansowych wartości
300 zł.

Kurs żydoznawczy. W poniedziałek, 21 bm.

i we wtorek, 22 bm. o godz. 19,30 w hotelu

Kelląsa urządza Tow. ,,Rozwój" kurs żydoznaw-
stwą, który przeprowadzi p. red. L. Czerniew-

sfei z Warszawy. Uprasza się wszystkie orga­
nizacje społeczne o wydelegowanie na kurs
swoich przedstawicieli. Kurs jest bezpłatny.

Wolne zebranie Koła Drobnego Kupiectwą
zągąił prezes p, Bernard Kreft, witając przyby­
łych w charakterze goścj przedstawiciela Izby
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni p, Heinkego
j wicedyrektora Związku Towarzystw Kupiec-
kich ną Pomorzu p, Niewiakowskiego. Nastą­
piły sprawozdania zarządu i to; prezesa p. Kref­
ta, sekretarza p. Kraśniewskięgo i skarbnika p.
Rozmiarka, z których wynikało, że koło w ub.

roku wykazało bardzo dużą działalność organi­
zacyjną. Nastąpił wybór nowego zarządu, w

skład którego weszli: prezes p, Bernard Kreft,
wiceprezes p. Wojny, sekretarz p. Krąśniew-
ski, zast, sekretarza p, W}oszczyński, skarbnik

p. Rozmiarek, ławnicy pp. Strzembski i Kowal­
ski; komisja rewizyjna pp.: Przyborska, K°tlen-

ga i Taista. Referat o doraźnym programie ra­
tunkowym dla kupiectwą wygłosił p. wjeedy-
rektor Niewiakowski. Po referacie podziękował
prezes kołą prelegentowi, poczem w dyskusji
zabierali g}os pp.: Kreft, Wolny, Ro?miąrek,
Przyborska, Kotlenga, ęantek, Kowalski, Wojt­
kiewicz i inni. Sprawę kasy pośmi!ertnej re­
ferował wicedyrektor p. Niewiakowski. Akcję
wolnego zakupu referował skarbnik p. Rozmia­
rek. Na wnifsek zar?ądu ko}a uchwalono je­
dnogłośnie zmienić dotychczasową nazwę koła
z ,.Kola Drobnego Kupiectwą" na ,,Koło Kup,
ców-Detalistów".

Z życia Sokoła L Gniazdo I. grudziądzkie
odbyło swe plenarne zebranie w lokalu p. Kel-

lasa przy nader licznym udziale członków. Ze­
branie zagaił prezes p. W. Banaszak, który w

serdecznych słowach powitał prezesa okręgu
i członka bom p. red. Kunza oraz członków
Przewodnictwa Dzielnicy pp, naczelnika Pawła

Baczyńskiego i skarbnika A. Szubrycha. Po­
między innemi sprawami przemówił prezes okr.

p. red. Kunz, zachęcając drużynę z okazji Wiel-

kiejnocy do gremjalnego przystąpienia do spo­
wiedzi św. i do Stołu Pańskiego.

Wśród śpiewaków ,,Echa".
W czwartek, 17 bm. w hotelu ,,Pod Złotym

Lwem" odbyło się roczne walne zebranie chóru

męskiego ,,Echo".

Zebranie zagaił prezes p. Piłat. Marszałkiem
obrad wybrano p. prof. Rugę, do pióra powoła­
ne p. Sandera, jako ławników asesora starostwa

grodzkiego p. Jabłońskiego i p. Liedkego,
Podnieść z uznaniem trzeba, że ,,Echo” było

nadzwyczaj pracowite. Nie było prawie aka­
demii czy większej uroczystości, aby ,,Echo"
nie śpiewało. Z uznaniem stwierdzić wypada pil­
ność niektórych członków, którzy bardzo gor­
liwie przybywali ńa lekcje. Pięciu członkom

wręczono upominki, a mianowicie pp.; L. Lipiń­
ski, Cetk°wski, Górecki, Sośiński i Duszak. Na

pochwałę zasłużyli sobie pp.: Rydziński, Po­
korski, Jan Radtke, Jan Malinowski, Edmund

Piechowski, Dekarski, Flisikowski, Fr. Grade,

Pąweł Klatl, Zawitówski, Jan Górecki, Zieliń­
ski i Czarnecki.

W imieniu komisji rewizyjnej stwierdził p.

Szyczewski, że kasą jest w najlepszym porządku
i prosił o udzielenie zarządowi pokwitowania,
co po krótkiej dyskusji uczyniono,

Prezesem wybrano jednogłośnie p. Roberta

Pi}ata, wiceprezesem p. St. Szyczęwskiego, dy­
rygentem p. prof. Szymańskiego, sekretarzem

p. Fr. Sosińskiego, zast. sekretarza p. Flisikow-

skięgo, skarbnikiem p. Ludwika Lipińskiego,
bibliotekarzem p, Cetkowskiego, zast. bibljote-
karza p. Bernarda K!ammcra. łąwikanłi pp. Le­
wickiego, Jana Radtkego i Kazimierza Macie­
jewskiego. Do komisji rewizyjnej weszli pp.
Piechowski, M}odoszewski i Czarnecki.

Serdeczne życzenia w imieniu prasy, a szcze­
gólnie ,,Dziennika Bydgoskiego" złożył ,,Echu"
p. red. Stanisław Kunz.

5 dzień rozprawy przeciw 11 komunistom
oskarżonym o zdradę stanu.

Grudziądz, 18 marca.

Postępowanie dowodowe zamknięto około

godz, 10 przed południem. P. prokurator Basz­
kowski w poważnem przemówieniu uzasadnił

popełnione prze? tych wywrotowców zbrodnie.

P. prokurator rozpoczął od oskarżonego Sobo-

czyńskiego, którego nazwać można apostołem
komunizmu. Nie mając stałego mieszkania, wa­
łęsał się po całej Polsce, podburzając rńasy.
I tę samą antypaństwową robotę spełniał także
w Grudziądzu. P . prokurator stwierdza, że P.

P. 5, lewica uprawia akcję komunistyczną, co

dowód?ą niezbito fakty w Sosnowcu, Lublinie,
Poznaniu i to udowodniono w całej rozciągłości
także w Grudziądzu

Oskarżeni Boliszewski, Podlaski i Hochliuk

byli już karani za taką robotę wywrotową, a

oskarżony Bo’iszewski był skarbnikiem i zbie­
rał nawet składki dla więźniów politycznych.
Utrzymywał ścisły kontakt w sprawie komuniz­
mu z kasjerką polityczną żydówką niej. Trudą.

Oskarżony żyd Ljon uprawia tę robotę zdra­
dziecka i wywrotową od roku 1929. P proku­
rator Baszkowski w prawie trzygodz!nnem prze­
mówieniu stwierdza, żc działalność wszystkich
oskarżonych była antypaństwową. Dążyli cni

do zmiany ustroju Rzeczypospolitej zapomocą

środków gwałtownych (wywoływanie rozruchów
i rozlew krwi). P . prokurator żądą dla oskarżo­
nych surowej kary.

Obtońca z urzędu p, mec. Marsząlik twier­
dzi, żc nie jest to zdrada stanu, że oskarżeni

nie są winni zbrodni, o którą s;ę ich Oskarża

i prosi jeśli nie o zwolnien’e, to o najniższy
wymiar kary. P . mec . Żelazny bronił reszty
oskarżonych.

Wyrok podaliśmy w niedzielnym numerze.

Bra!ński pułkownik - defraudantem.
,,Nowy Kurjer" donosi z Poznan?a:

W sądzie okręgowym odbyła się sensacyjną
rozprawą przeciw b. podpułkownikowi armji
ukraińskiej Atanazemu Goncie, oskarżonemu o

zdefraudowanic 14 000 ,zł na szkodę firmy tran­
sportow’ej C. Hartwig w Poznaniu.

Oskarżony Gonta pracował jako urzędnik w

powyższej firmie i jako taki załatwiał cały sze-

reg spraw z kasą kolejową, mianowicie podej­
mował z kasy kolejowej kwoty za przewozy
towarów. K:voty te tylko częściowo zwracał

kasie firmy C. Hartwig. Resztę Zatrzymał dla

siebie. W ten sposób uzyskał nieprawnie 14 ty­
sięcy złotych.

Na przeprowadzonej rozprawie oskarżony
wykręcał się od zarzuconych mu czynów. Sąd
jednak, opierając się na zeznaniach świadków,
skazał b. ppłk, ukraińskiego na 1 rok więzie­
nia. Zaznaczyć należy, że oskarżyciel publiczny
pr°k. Hrabyk domagał się dla oskarżonego 4 lat

więzienia,

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 21 marca 1932 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Benedykta op., Józefa z Arymat.ei.
Jutro: Oktawiana np, Katarzyny.
Wsebód słońca: godz. 6,01.
Zachód słońca: godz. 18,14.

DYŻURY APTEK:

Od 21. III. - 27. III.:
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,

tel. 385:

2) Apteka przy placu Teatralnym, ulica
Marszałka Focha 10, tel. 1962;

3) Apteka B. Tarasiewicza, (Szwederowo),
tli. Orla 8, tel. 146.

)------

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn’
ku otwarte codziennie od 10 do 16-ej, w nie­
dziele i święta od godz. 11 do 14-ej. Obecnie
w Muzeum wysta-wa obrazów’ i grafiki ar-

tystek-malarek, zamieszkałych w Bydgosz­
czy oraz grafiki z nowego zakupu.

— Bibljoteka TOw. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
ul. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa AUiance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6-8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w’ poniedziałek europejski szlagier
sezonu operetkowe,go ,,Wiktorja i jej hu­
zar", po cenach od 30 gr do 3 źł.

We wtorek i środę ,,Ich Synowa", pol­
na bunioru i kpmięznycb sytnacyi kom edja,
Adama Grzymały Siedleckiego.

W czwartek koncert religijny.
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY.

W niedzielę 27 bm. premjera rozgłośnej
,sławy operetki Ęąljnąna ,,Fiołek z Mont-
mą?tra" z iyęia paryskiej cygąnerji. Śpra-
węzdania zagranic?ne poprzedzające pre-
ipjprę, wyrażają się o tym najnowszym li­
tworze wybitnego kompozytora z niebywa­
łym entuzjazmem. Reżyserja Mieczysława
Ęowmunfa wydobyła z operetki wszelkie

efękty sęenię?ne i wokalne, oraz nadała, jej
odpowiednie zabarw’ienie stylow’e. Główne

partje i role tworzą pp. Kaupe, Łasowska,
Gosławska, Malinow’ski, Ciriń, Olędzki,
Dowmunt, Cybulski, Granowski, Andrże-

]ćw’ski, Dytrych, KarwicZ, Kaczmarski,
Frzebiński. Przy pulpicie kapelmistrzow’-
skim prof. A. Wiliński. Efektow-ne tańce
Układu baletmistrza W. Morawskiego. No­
wa oprawa sceniczna art.-malarza F. Kras­
sowskiego.

W poniedziałek 28 bm. o godz. 4-ej po
południu ,,Ich Synowa" Adama Grzymały-
Siedleckiego. (Ceny od 40 gr do 3,50 zł.)

Wieczorem drugi raz operetka ,,Fiołek
z Montmartre".

We wtorek sensacyjne widowisko

śpiewami i tańcami ,,Brodway",

Pokłosie niedzielne.
Cztery razy w roku nie mam kłopotu o te­

mat do pokłosia niedzielnego. Dzieje się to

mnięjwięcej co trzy miesiące, kiedy według ka­
lendarzowego ceremonjału należy witać wstępu­
jące w urzędowanie pory roku Mamy wiosnę.
Śliczna porą roku, Już chciałem powiedzieć —

radosną, żeby było do rymu. Wiadomo przecież

z tradycji, że wiosna, to sezon poetów i jakoby
także zakochanych. Wszystko się na to składa.

Słońce, i, jak to się mówi, budząca się do życia
przyroda. Trawka, która ma się dopiero za­
zielenić i bioto, co do którego niema wątpliwo­
ści. X tę baranki, co, wypędzone poraź pierw­
szy na pastwisko, beczą rzewnie narodowi zu­
pełnie zresztą darmo, a nic, jak reklamowani

tenorzy — mali bracia wielkich braci — za

grube pieniądze. Wogóie nastrój!
Ładnię było wczoraj. Przekonywujące słońce

wypędziło na ulice najbardziej w śnie zimowym
zatwardziałych. Wszędzie tłumy. Dlatego też

efektownie wypadlo święto wojskowe dla ucz­
czenia imienin ministra spraw wojskowych.
Dzielna postawa żołnierzy — jak zawsze --

budziła uczucia radości i siły. Natomiast z zu­
pełnie innera przyjęciem spotkał się ,,Strzelec",
organizacja, z którą społeczeństwo nie chce

i nie może mieć nic wspólne.go. Nawiasem mó­
wiąc, awąntura była zupełnie zbędna-

Po południu też ruch na ulicach. Ale tylko
na ulicach, Otwarte z okazji Palmowej Niedzie­
li sk!epy Ziały pustką. Kupcy się nudzili. Na}-
wyraźniej mieli ochotę iść na spacer. Ale nie

poszli, Stali wytrwale na straconym posterun­
ku i czekali na tych, którzy przyjść nie mieli,
bo -poprostu nie mogli. Bo i zaco?

W Muzeum Miejskiem też wiosna. Nowa

wystawa. Popisały się swoim dorobkiem ma­
larki w Bydgoszczy zamieszkałe, a więc panie:
Czarnowska, Gcntil-Tippenhauer i Gerżabek-

Małachowska, Ciekawie przedstawiają się za­
bytki Muzeum w dziedzinie grafiku

A
Grunt, żeby było wesoło, Wytwórnie śmiechu

i radości, to najbardziej pożądane placówki
przemysłowe. Z wiosną muszą iść w ruch, Jedna

już poszła i, jak mówią, pracuje chwalebnie,
Mianowicie zawitał znowu ,,Pod Strzechę" zna­
ny humorysta Oleś Olesław’ski, który typy ży­
dowskie przedstawia ze szezególnem mistrzo­
stwem. (hak),

P. S . Dow’iaduję się właśnie ze źródła naj-
wiarygodniejszegó, t, ?n. widzę na własne oczy,
że dzisiaj w dniu wiosennego porównania dnia

z neeą, pada śnieg i wogóie zima najbezczelniej
wróciła. Radość była przedwczesna, Zresztą
ten gwałtowny kaprys można było przewidzieć.
Pogoda jest istotą rodzaju żeńskiego. A ,,kobie­
tą zmienną jest", jak fałszował kiepską włośz-

czyznę wyżej wspomniany, tak zwany przez sa­
mego siebie, - tenor.

Sokół żeński.

Ćwiczenia drużyny ze względu na okres

przedświąteczny w tym tygodniu nie odbędą się.
Ćwiczenia młodzieży oddziału I. od 6,30

w szkole wydziałow’ej.
Sen,iorki ćwiczą dziś od godz. 8-ej tamże.
Jutro, w’torek próba przedstawień, mło­

dzieży od godz. 6-ęj, — drużyny o godz. 7-ej
punktualnie w sekretariacie.

Komisja dla rejestracji pojazdów jpae-
chanicznych będzie urzędowała w Toru­
niu w dniach 23 i 30 marca, oraz 2, 9, 16

i 23 kwietnia.
- Siodlarz-tapicer, niegdyś bardzo za­

możny, który stał się ofiarą nieuczciwości

ludzkiej i obecnie jest z całą rodziną (żona
i troje dzieci) bez dachu nad głow’ą, apólu-
je tą drogą do miłosierdzia obywatelstwa
o pracę (ew. portjerstwo) i skromne mie­
szkanie. Ofiarowaną pomoc prosimy zgło­
sić do redakcji.

SflTOmifoa mtustwzsna.

Koncert Władysława Lad’ls-Kiepury
i Marii Fiorenza.

Przesadna reklama, jaka poprzedziła
koncert p. Ladis-Kiepury, oraz p. Marji
Fiorenza, ściągnęła do Teatru Miejskiego
rzadko w’idywane tłumy publiczności. O-
Środkiem zainteresowania był oczywiście p.
Ladis-Kiepura.

Dla tych jednak, którzy przybyli, by
mierzyć sztukę młodego artysty, miarą
wielkości jego słynnego brata, koncert był
pewnego rodzaju rozczarowaniem.

P. Ladts-Kiepura dysponuje głosem sil­
nym, o jasnem zabarwieniu i rozleglej ska­
li. Rejestr niski brzmi mile, miękko, nato-

miast w górnym odczuwa się jeszcze pe­
wien wysiłek. Opa.nowanie trudnej sztuki

dynamicznych odcieni pozostawia dużo do

życzenia.
Do końca koncertu nie zatracało się

przeświadczenia, że koncertant stawia pier­
wsze kroki na drodze artystycznej karjery,

Program p. Ladis-Iiiepury składał się
wyłącznie z aryj i pieśni włoskich. Wyko­
nane, jako naddatki, pieśń Karłowicza, oraz

arja z ,,Halki" Moniuszki, świadczyły o

dość slabem zainteresowaniu się arstysty.
rodzimą literaturą wokalną. Szczególnie
blado-wypadła arja Jontka. Rzęsiste okla­
ski publiczności mówiły jednak o tem, źe

wołałaby ona usłyszeć ? ust polskiego śpie­
waka więcej polskich pieśni.

Większą część programu wypełniła p.
Maria Fiorenza. Niezbyt dodatnie wraże­
nie, jakie wywarła odśpiewaniem kilku a-

ryj operowych, poprawiła znacznie przez
wykonanie szeregu pieśni rodzajowych, o

zabarwieniu łudowem. Zdaje się, że, ten ’ro­
dzaj najbardziej odpowiada charakterow’i

głosu, oraz usposobieniu artystki; tu oka­
zała. się p. Fiorenza interpretatarką o du­
żej kulturze muzycznej i poczuciu stylu.

Akompanjowaia p. prof. Kurpisz-Stefa-
nową subtelnie, wnikając w artystyczne
intencje wykonawców; rola jej fcy}a o tyle
trudna i niewdzięczna, źe p, Ladis-Kiepura,
nie odznaczał się zbytnio rytmjcznem opa­
nowaniem wykonywanych utworów, co bv-

b) niekiedy przyczyną kłopotliwego dla o-

bojga wykonawców nieporozumienia (Arja
z ,,Cyganerji", ora^ arja z ,,Halki".)

Publiczność bydgoska dobrze zdała eg­
zamin z poczucia krytycyzmu; przyjmowa­
ła artystów serdecznie, lecz bez entuzjaz­
mu.

AU. Rfialec.
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NARYS!EftKA
Początek o godzin;ę 7 i 9.

Ceny biletów zniżane!

Dziś w poniedziałek

uroczysta prem:era!!
W programie naszym

CHRYSTUS
Wielki film religijny (Żywot, Cuda I Męka
Chrystusa). Jest to film dla wszystkich stanów, dla

dorosl. i dzieci Nic tak oie może przedst. i w pamięci
otrwalić świętej postaci- CHRYSTDSA jak oasz film.

W nadprogramie autentyczne
zdjęcia z Kongresu Eucha­
rystycznego, który się odbyt
w Poznaniu w r. 1930-widzimy w

nim wielo znanych nam osób
duchownych i świeckich. (5329

Każdy musi fłtm ten zobaczyć. Ażeby każdy
mógł zobaczyć — ceny biletów wyjątkowo

na dzisiejszy program
zniż:amy do minimum

a mianowicie: wszystkie miejsca parterowe
90 gr. zaś miejsca balkon, i w loży 1 zł.

Kto jest hrólBm obuwia - w Polsce?
Otwarcie wieikieso magazynu obuwia

,,Leo° w Bydgoszczy.
Jeżeli Czesi mają swojego ,,Bafę", my Pola­

cy poszczycić się możemy naszym ,,Leo". W in­
nych większych miastach polskich już od dłuż­
szego czasu rozbrzmiewa słowo ,,Leo", w Byd­
goszczy jednak w szerokich sferach tutejszego
społeczeństwa było ono obce i nieznane. Za­
słona, zasłaniająca owe tajemnicze słowo, zo­
stała zdartą z chwilą, gdy ,,Leo" i w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 15 otworzył swój wielki ma­
gazyn obuwia, Po Warszawie (gdzie założono

już dwa składy), Krakowie, Łodzi, Lwowie

i Poznaniu przyszła wreszcie kolej i — na mia­
sto rodzinne — Bydgoszcz. ,,Leo" bowiem jest
dzieckiem Bydgoszczy.

Przed 50 laty już znany i ceniony ród pa-

trycjuszowski Wcynerowskich osiedlił się w

Bydgoszczy i w roku 1882 p. Wiktor Weyne­
rowski założył pierwszą polską fabrykę obuwia

w ńaszem mieście, ograniczając się początkowo
do fabrykacji obuwia filcowego. Dzięki mozol­

nej pracy i wytężonej energji swych właścicieli,

fabryka w ciągu lat następnych rozwijała się
bardzo pomyślnie, przechodząc kolejno na syna

i wnuków, W chwili obecnej zatem fabryką
,,W. Weynerowski i Syn" Tow. Akc. kierują

pp. Henryk i Witold Weynerowscy. Ostatni

po odbytych studjach w kraju i zagranicą wspól­
nie z bratem objął kierownictwo fabryki. Roz­
rost fabryki wzmaga się z każdym dniem, gdyż
obuwie produkowane tam pod nazwą ,,Leo"

dzięki swym zaletom - doskonałej jakości i wy­
konaniu (firma za każdy but gwarantuje)
oraz niskiej cenie — jest w Polsce ogromnie po­
pularne. Produkcja obuwia ,,Leo" przedstawia
się obecnie w wspaniałej cyfrze około 1000 par
dziennie. Zatrudnionych jest w chwili obecnej
przeszło 250 pracowników i pracownic.

Nowootwarty magazyn ,,Leo", którego po­
święcenia dokonał ub. soboty ks. Łapka, przed-’
stawia się pod każdym względem okazale j w

ramach niezwykle estetycznych. Piękna jest de­
koracja okien wystawowych i piękne urządze-

nie wewnętrzne magazynu, Wielki jest w.ybór
obuwia męskiego, którego spotyka się w 50

rozmaitych odmianach po cenach najniższych.
Obuwie damskie oraz plecionki nabyć będzie
można dopiero po 2 tygodniach, lecz modele

— jak zdradza nam dyrekcja — będą ładne

i tanie.

Kierownictwo filji bydgoskiej spoczywa w

rękach cenionego i dobrego organizatora p.

Edmunda Sokołowskiego.
,,Szczęść Boże!" nowej poważnej placówce

naszego przemysłu krajowego.

Głosy czytelników.
Znowu emeryt na posadzie kolejowej.

Szanowna Redakcjo!
Wiemy, że Szanowna Redakcja opiekuje się

pracownikami kolejowym:; dlatego zwracamy

się do niej z prośbą o pomoc.

Nam robotnikom każą w magazynach zaso­
bów kolei w Bydgoszczy w tygodniu dwa dni

świętować, bo niby musi być .,Oszczędność".
A za te nasze oszczędności przyjmują nowego

Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach
żołądka, zgadze, wymiotach, zawrotach gło­
wy, bólach głowy, miganiu przed oczami, po­
drażnieniu nerwów, bezsenności, ogólnem osła­
bieniu, niechęci do pracy, naturalna woda

gorzka ,,Franciszka - Józefa44 pobudza do
wypróżnień i ułatwia krwiobieg. Żąd. w apt.

Niemieckie manewry lotnicze w Świnoujściu.

Na linji Szczecin-Świnoujście odbyły się wielkie ćwiczenia lotnicze armji niemie­
ckiej. Były one tak pomyślane,, że,. Polska od strony Gdyni atakuje tę linję swojemi
eskadrami lotniczemi, a biedne, uciśnione Nłertiasżki bronią się przed niemi.

Jeżeli tylko Niemcy o nic innego obawy nie mają, jak o napaść z naszej strony, to

mogą spać spokojnie! ,

Komunikat Uniwersytetu
Ludowego TCL.

We wtorek, dnia 22 btn. odbędą się w

Domu Katolickim przy Farze dwa wykła­
dy:

O godz, 19,30 ,,O tańcu" wygłosi p. prof.
dr. Staruszkiewicz.

O godz. 20,15 ,,Początek, rozwój i koniec
ziemi" (z przezroczami) wygłosi p. prof.
Pastwa.

Wstęp bezpłatny.

Zajście na placu Wolności.
Wczora,,jszej niedzieli, podczas defilady

wojsk i towarzystw P. W,, na placu Wol­
ności, w chwili, gdy maszerował oddział
,,Strzelca", powstały na jednym z odcinków
placu gwizdy i wołania ,,precz z fajdana-
mi", które to okrzyki skierowane były prze­
ciwko ,,Strzelcowi".

Policja przytrzymała kilku młodych o-

sobników, których odprowadzono do korni”
sarjatu.

Kradzież teki.

Woźnemu tutejszego sądu okręgowego,
p. Marjanowi Lewandowskiemu, skradł z

pokoju woźnych, ja,kiś nieznany sprawca
tekę skórzaną z kwitami i jednym weks­
lem. Sprawca został zauważony przez jed­
nego z woźnych i będzie rozpoznany, jed­
nak p, Lewandowski gotów zrzec się toki,
jeżeli sprawca przęśle mu pocztą kwity,
znajdujące się w tece, z których nic będzie
on miał żadnej korzyści. P. Lewandowskie­
mu zaś są .kwit,y te bardzo potrzebne.

Groza przejmujący wypadek
kolejarza podczas pracy.

Kola wagonu zmiażdżyły mu nogą. - W słanie groźnym
odwieziony został do szpitala.

W ubiegłą sobotę, o godzinie 3,30 po po­
łudniu, na stacji przetokowej tutejszego
dworca kolejowego zdarzył się grozą przej­
mujący wypadek, jakiemu-uległ ustawiacz
wagonów 40-Ietni Stanisław Kosicki, za­
mieszkały w miejscu, przy ulicy ks. . Sko­
rupki 92.

, Kosicki zajęty był przetaczaniem wago­
nów na stacji przetokowej, w pobliżu ulicy
Nakielskiej. W pewnej chwili, gdy odczepił
na zwrotnicy ostatnie dwa wagony, dostał
się między szyny lewą nogą, której nie
mógł wydobyć. Okropna to była chwila dla
nieszczęśliwego kolejarza, gdy widział zbli­
żające się nieszczęście w postaci nadbiega­
jącego wagonu i mimo nadludzkich wysił­

ków, nie był w .stanie wyrwać się; ze strasz­
liwych kleszczy.

Nastąpił gro.zą przejmujący moment,
kola wagonu przeszły nieszczęśliwemu
przez uwięzioną nogę, miażdżąc ją po­

wyżej kolana.
Leżącego w kałuży krwi, pozbawionego

przytomności, spostrzegli koledzy, którzy
natychmiast powiadomili o wypadku wła­
dze kolejowe. Na miejsce przybył lekarz
kolejowy dr. Wiecki,. oraz pogotowie ratun­
kowe, które odwiozło ofiarę obowiązków
do szpitala miejskiego, gdzie natychmiast
dokonano amputacji nogi.

Stan jego jest bardzo groźny, ze wzglę­
du na mogące nastąpić komplikacje.

Pożar domu przy ulicy Grodzkiej.
Wczorajszej niedzieli, około godziny

12,30 w południe, publiczność wychodząca
po nabożeństwie z kościoła Farnego, zau­
ważyła wydobywający się dym i płomienie
z dachu domu przy ulicy Grodzkiej -i, Za­
alarmowano natychmiast straż pożarną,

która przybywszy na miejsce stwierdziła
że pożar powstał na poddaszu. Pożar zosta.

stłumiony, spaliło się jednak 16 kw. me­
trów dachu drewnianego, podłoga, część
ściany drewnianej od strony podwórza i
przegrody drewńiańe poddasza’. Szkody wy­
noszą około 2.000 zł. Straż czynną była
przez godzinę.

Pożar powstał z powodu wadliwości ko­
mina, od którego zatliły się deski i różne
stare rupiecie na poddaszu, a następnie pło­
mienie rzuciły się ną dach.

Szczęściem jeszcze, że wypadek zdarzył
się wśród dnia i został wkrótce spostrzeżo­
ny, bo nocą byłoby może gorzej.

Ucierpieli nieco lokatorzy drugiego pię­
tra,, których mieszkania zalane zostały wo­
dą, spływającą z sufitu.

Właścicielkami domu są siostry Zie-
mann.

Ulice zaległy tłumy publiczności. Z po­
wodu przeprowadzania akcji ratowniczej,
ulica Mostowa zamkniętą została dla ruchu
kołowego, wskutek czego ruch tramwajowy
wstrzymany był przez godzinę.

— Ostre strzelanie, Dnia 23 bm. przepro­
wadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre strzelanie

w ciągu dnia oraz nocne na strzelnicy bojowej
15 dyw. piech. ’Wlkp. w Jachcicach. Wszelkie

drogi w tym kierunku strzeżone będą przez po­
sterunki własne, gułku, ,

Ważne dla właścicieli koni.
Magistrat przypomina raz jeszcze rozpo­

rządzenie Ministra Spraw Wojskowych i
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 8
grudnia 1930 r., na podstawie którego wła­
ściciele koni obowiązani są zgłaszać w Wy­
dziale IV — Magistratu (Wydział Wojsko­
wy), przy ul. Jezuickiej nr. l, pokój 7, w

terminie 7-dniowym fakt nabycia, pozby­
cia i zmianę miejsca postoju konia, oraz

wszelkie inne zmiany dotycz, posiadania
konia, jak padnięcie, kradzież lub t. p,,
przedkładając jednocześnie dowód tożsamo­
ści konia.

Da?lej specjalną uwagę zwraca się na to,
że przy użytkowaniu ko!lia poza obrębem
miasta oraz w czasie targów, jarmarków,
spędów, przeglądów itp., winien właściciel
konia posiadać przy sobie dowód tożsamo­
ści konia, w celu okazywania go na żąda­
nie władzom.

2 uwagi na masowy charakter popełnia-

nych przez właścicieli koni przekroczeń
odnośnie nieposiadania przy sobie dowo­
dów tożsamości koni w czasie ich użytko­
wania poza miejscem’ stałego postoju tych
koni, celem ograniczenia tych wypadków,
pan wojewoda w Poznaniu zarządzeniem
z dnia 3. X . 1931 r., ogłoszonem w Poznań­
skim Dzienniku Wojewódzkim nr. .45/31,
pozycja 911, upoważnił prezydenta miasta
Bydgoszczy do zaprowadzenia doraźnych
nakazów karnych w myśl art, 50 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
22. Ili. 1928 r., o postępowaniu karno-ad-
ministracyjnem (Dz. U. R. P. nr . 38, pozy­
cja 365). Organa Policji Państwowej otrzy­
mały już odpowiednie polecenie bezwzględ­
nego ścigania powyższych przekroczeń i do
nakładania grzywien w drodze doraźnych
nakazów karnych, wobec czego Magist,rat
ostrzega właścicieli koni przed popełnia­
niem powyższych przekroczeń.

magazyniera, chociaż dotychczasowy sam jeden
nie ma wiele do roboty. Musimy ,,świętować",
aby zapracować na drugiego magazyniera, bo

to jest ,,swój" i ma plecy u naczelnika i w dy­
rekcji. Podobno ma być majorem na emerytu­
rze, pobierającym już i tak 500 zł miesięcznie,
znajomym słynnego pana Kwiatkowskiego, który
to w Sopocie się zgrywał, a o którym Szan.

Redakcja pisała. N. N,

Sanacyjna ,,Polska Jutrzejsza", tygodnik wy.

chodzący w Katowicach, pisał nie tak dawno,
że polskie dyrekcje kolei, nie mówiąc już o

fakcie zatrudniania w nich wielu zaopatrzonych
córek oraz żon, są siedliskiem nietylko dosko-
nale zaopatrzonych emerytalnie mężczyzn, po­
bierających wysokie pobory w złotych czy gul­
denach, ale też posiadających w wielu wypad­
kach rentowne kamienice, nawet po dwie. Re­
dakcja ,,Polski Jutrzejszej" zna bowiem i takt

klasyczny fakt, że jeden z pracowników kole­
jowych w Bydgoszczy posiada w tem mieście

dwie czynszowe kamienice, pobiera 100 dolarów

zagranicznej emerytury miesięcznie i niezależ­
nie w tej dyrekcji miesięcznie 500 zł.

To przecież chyba kpiny z tysięcznych
rzesz mężczyzn bezrobotnych umysłowych, łudzi,
przechodzących istną tragedję z racji swej o-

becnej sytuacji.

Bulwar przy moście Gdańskim.

Starania Magistratu o odbudowę
bulwaru.

Jak się dowiadujemy, sprawa odbu­
dowy bulwaru nad rzeką Brdą, przy
moście Gdańskim, przybiera przypu­
szczalnie korzystny obrót. Mianowicie,
wobec zwlekania przez rząd o odbudo­
wę bulwaru, i pogarszania się stanu

istniejących resztek, oraz ze względu
na s-zpetny wido-k nieuregulowanej w

tem miejscu rzeki Brdy, Magistrat
uchwalił odnieść się do Ministerstwa
Robót Publicznych z wnioskiem, iż go­
tów jest pokryć tymczasowo koszta od­
budowy bulwaru za zwrotem tych kosz­
tów przez skarb państwa ratami.

Może więc w taki sposób rząd uwzglę­
dni długoletnie życzenia miasta, a pu­
bliczność, a zwłaszcza przejezdni i tu­
ryści nie będą już krytykowali istnieją.­
cego stanu rzeczy, tworzącego Tak nie­
miłą dysliarmonję z widokiem na pięk­
ną naszą Farę i miłą dla oka kaskadę
spadającej z jazu wody.

5-letni chłopiec pod kołami

motocyklu.
W ubiegłą niedzielę, w godzinach po­

południowych na ulicy Dworcowej, na­
jechał swym motocyklem P. Z . 42694

nauczyciel Konrad Mazurek, zamies-zka­
ły w Zawadzie powiat Bydgoszcz, na

5-letniego Edmunda Kufla, zamieszka­
łego u rodziców, przy ulicy Dworcowej
nr. 20.

Chłopiec przebiegając przez jezdnię,
został potrąco-ny przez motocykl tak

nieszczęśliwie, że upad! na ziemię a ko­
ła motocyklu przeszły mu przez brzuch,
przyczem odniósł okaleczenie głowy.
Nieszczęśliwe dziecko odwieziono do­
rożką samochodową do domu rodziców-,
którzy zawezwali natychmiast lekarza.
Obawa utraty życia dziecku nie za­
chodzi.

Stiara
Nad Europę nasunął się front ciepły, idący

od Atlantyku. W Bydgoszczy notowano wczo­
raj w południe wyjątkowo 10 stopni w słońcu.

W ciągu nocy ochłodziło się. Dziś 21 marca

zaczyna się naprawdę wiosna. Niebo jest trochę
zachmurzone. Temperatura 5+.

— Koło Przyjaciół Akadenrka i Akademi­
ckie Koło Bydgoszczan przy U. P. podaje do

wiadomości, że we wtorek, dn;a 22 bm. o g. 20

w gimnazjum klasycznem przy Placu Wolności 4
odbędzie się zebranie dyskusyjne z referatem

kol. Goździka pt. ,,Zadania i cele kół prowincjo­
nalnych". Sympatycy b. mile widziani.

Pijany awanturnik.

W ubiegłą sobotę około godziny 4 po poł.
ulica Mostowa była widownią gorszącej awan­
tury, jaką wywołał w pijanym stanie niejaki
W,, bijąc bez żadnej przyczyny przechodniów.
Na ulicy powstało zbiegowisko, a pijany zna­
lazł się w n:ebezp’ecznych opałach, byłoby mu

się bowiem dobrze dostało, gdyby nadbiegła po­
licja nie przybyła mu z pomocą, zabierając go

na wytrzeźwienie do aresztu.



Nr. 67.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 22 marca 1932 r. Sfcr. 9

e

FAVOR1TAS cena za szt. - zł 0.80

CORONAS , , ,
-zł 1.80

DELIC1ĘS , o . , -zl 2,30

Plte]shiB ssMafly lecznicze
w nowym budżecie.

Miejfki Irotyłut Higieniczny przesiał być .,orzeds ebioriiwcm",
a stał sie wybitna placówka wiedzy.

Bydgoszcz, 21 marca

(n) Gmina bydgoska utrzymuję dwa za

kła,dy lecznicze: szpital miejski i szpila
fundacji Gieae-ftafa)skich.

W szpitalu miejskim ordynuje 8 lekarzy
i pielęgnuje chorych 10 sióstr zakonnych
(ka,tolickich); w szpitalu Giese-Rafalskich
-- 6;lekarzy, 19 djakońisek. Szpit,al miejski
posiada oddział położniczy (dyrektorem jest
dr. Krzymiński), stację weneryczną (dr,
Pru Sr Kowalewski) i barak epidemiczny.

Opłaty szpitalne zostałyj w tym roku
znacznie zmniejszone.

N:a czele Wydziału Zdrowia m. Bydgosz­
czy stoi dr. Nowakowski - w charakterze
radcy magistratu., Szpitale mają osobnego
decernenta.

Nowy budżet miejski przeznacza na ce­
le szpitalnictwa przeszło 600 t.ysięcy zło­
tych.

Niesłychanie wa;żną placówkę naukową,
chlubę naszego miasta - Miejski Instytut
Higjeny wyodrębniono ,w budżecie. Instytut
ten przestajc być ,,przedsiębiorstwem11, a

podlegać ma Wydziałowi Zdrowia, Dyrek­
torowi miejskiego instytutu Higjenicznego.
znakomitemu bakteriologowi — d-rowi
Wróblewskiemu, przyznano kwotę stosun­
kowo niewielką na prace naukowe i po­
dróże.

Poni,eważ wielu radnych nie zd,awało sobie

sprawy z tego, czem jest taki instytut, ze­
brał) smy informacje. Wiedza lekarską w

ostatniem stuleciu doszła do większego
znaczenia przez chirurgię i bakterjoiogję.
Bakter.ie czyli drobnoustroje chorobotwórcze,
rozmnażające się u ludzi i zwierząt (jady)’
mogą być — unieszkodliwione przez różne
szczepionki. Pasteur jest, ojcem wiedzy bak­
teriologicznej - tak bardzo dziś pomocnej,
przy rozpoz.nawaniu i leczeniu chorób za­
kaźnych. W bydgoskim instytucie higie­
nicznym wyrabiają różn,e szczepionki i ba­
dają krew, mocz, plwociny, zawartość żo­
łądka, płyny mózgowo. -rdzeniowe itp.. Wie­
dza ia t,ak dalece postąpiła, że można z

próbek krwi dziecka udowodnić ojcostwo
tym,, którzy przed sądem.się zapierają, al­
bo po moczu kobiety rozpoznać ciążę.

Miejskiemu Instytutowi Higjeny powie­
rzono nową odpowiedzialną pracę, w przytuł­
ku dla niemowląt (podrzutków). Do zbada­
nia brana będzie próba krwi od każdego
dziecka, zanim się dziecko odda komuś na

wychowa,nie. Oddawane więc będą tylko
dzieci zdrowo, a nie gruźliczne.

- Koło Przyjaciół Akademików i Akad.
Kolo Bydgoszczan przy U. P . uprzejmie za­
praszają i sympatyków na zebranie dysku-
syjne z referatem kol,- prezesa Wł. Goździ­
’k (,,Zadania koi prowincjonalnych"), które
odbędzie się we wtorek (dn. 22 bm.) o godz.
-O _w sali gimn. klasycznego - plac Wot-
nosei 9. ... . ,. \,- -

"77 Sygnalizacja pógarćwa- na prżedbtt!eśtsanh
Bydgcsżcźy, Do nowego budżetu miejskiego
wstawiono wydatek 3000 zl na urządzenie Syg­
nalizacji w Mały.ch1 Bartodziejach,

-- /udany w policji. Komendant powiatowy
policji państwowej w Wyrzysku Kazimierz Nie­
wiarowski przeniesiony został do Kępna; ko­
mendant podkomisarz Józef Biniaś z Kępna do

Kam,ionki Striihiliowej w Małopolsce.
- Wojewódzka komisja egzaminacyjna dia

kierowców samochodowych ,będzie urzędowała
w Bydgoszczy z początkiem miesiąca kwietnia

br. Bliższych informacyj udziela kierownictwo
kursów samochodowych - 2 . Kochańskiego w

Bydgoszczy, u!. 3 Maja 20, tel. 11 -85 .

- Zamiast kwiatów z okazji imienin p,
Klaudji Skrętowej złożyła p. Konstancja Mi­
chalska zł 10 na rzecz Miejskiej Kuchni Ludo­
wej.

Z zemsty postrzelił dwóch ludzi.
(Z rozprawy sądowej.)

Między rodzinami Grubickich i K!ęp­
czyńskich, osiadłymi na roli w Magdalen­
ce, powiatu bydgoskiego, od kilku lat już
istniały nieporozumienia, które doprowa­
dzały obydwie rodziny do częstych kłótni
i procesów sądowych. Po ostatnim takim
procesie, który wypad! niekorzystnie d!a
Grubickich, rodzina ta postanowiła zem­
ścić się na swych przeciwnikach, którym
niejednokrotnie się odgrażała.

Dnia 16 sierpnia 1931 r., 28-letni Bernard
Grubicki, spotkawszy córkę 53-letniego
Kiepczyńskiego, uderzył ją w twarz. Gdy,
następnego dnia Klepczyński zeszedł się z

B. Grubickim na drodze i ,zapytał za co

zbił, jego córkę, powstała między nimi kłót­
nią, a następnie, gdy Klepczyński odwrócił

’et.ę i chciał odejść, Grubicki dobył z kiesze­
ni rewolwer i oddał z tyłu strzał, trafiając
Kl. poniżej pleców, poczem wsiadł na rower

i uciekł.

Następnego znów dnia, gdy cała rodzina
Grubickich, złożona z ojca, matki i dwóch
synów Bernarda i Wenanjcusza, wracała z

pola na wozie naładowanym sianem, na­
potkała Stanisława Jańczaka, parobka
Kiepczyńskiego, stojącego przed bramą
swego pracodawcy, wszczęła z nim kłótnię,

prowokując go umyślnie. Jańczak, nie
chcąc się narażać, skierował swe kroki ku
bramie domu, lecz wówczas jednocześnie
Bernard i Wenancjusz, bracia Grubiecy, po­
częli strzelać za nim, a jedna z kul ugodzi­
ła Jańczaka z tyłu w udo.

Tak Jańczak, jak i Klepczyński, przele­
żeli dłuższy czas w szpitalu, gdzie poddani’
zostali operacji w’yjęcia kul.

Za te właśnie zbrodnie, obadwaj bracia,
Bernard i Wenancjusz Grubiecy, zasiedli
na ławie oskarżonych, przed tutejszym są­
dem okręgow’ym.

Cały szereg przesłuchanych świadków,
wydał oskarżonym opinję, iż są oni postra-’
chem wsi z powodu zabawy, jaką sobie u-

rządzają, strzelając na wiwat z rewolwerów
wśród ludzi, którzy obawiają się stale W’y­
padku.

Oskarżeni w’ykręcali się, jak mogli, sąd
jednak, nie dał wiary ich wykrętom i ska­
zał osk. Bernarda Grubickiego na 18 mie­
sięcy ciężkiego więzienia, a Wenancjusza
na 15 miesięcy ciężkiego więzienia.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
WTOREK, 22 MARCA

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 13,55; P}yty gramofonowe. 14,45: Pły­
ty gramofonowe. 15,25: Odczyt dla matu­
rzystów. 15,45: Giełda pieniężna. 15,50:
Program dla dzieci. 16,03: Transmisja z Wil­
na: Pogadanki dla dzieci. 16,20: Odczyt dla

maturzystów. 16,40: Płyty gramofonowe.
16,55: Odczyt w języku ukraińskim p. t .;

,,Ukraina w cyfrach". 17.10: Odczyt p. t.

,,Goethe i Mickiewicz". 17,35: Koncert sym­
foniczny ze studja. 19,15: Książka rolnicza.

19,35: Płyty gramofonowe. 20,00: Felieton

p. L ,,Godzina w przedszkolu". 20,15: Trans­
misja z fiłharm. warsz. przedostatniego dnia
II. międzynarodowego konkursu im. Fr. Cho­
pina w Warszawie: W przerwie skrzynka
pocztowa techniczna.. 22,30: Konc,ert z i Po-ć
znania (solista).

ZAGRANICA. Praga, 19,00: ,,Egmont’1 dramat

Goethego z muzyką Beelhovena. Berlin,
19,30: ,,Faust" tragedja Goethego. Wiedeń.

20,50: Koncert symfoniczny. Stockholm.
22,00: Wieczór Bacha.

Dobrowolne opodatKowanie się
społeczeństwa miasta Bydgoszczy

na rzecz pomocy bezrobotnym za czas od dnia 1 lutego
1932 r. do dnia 29 lutego 1932 r. włącznie.

Duchowieństwo 135 zł; wojsko 60,40 zł; ,urzę­
dnicy państwowi 8.201,40 zł; urzędnicy komu­
nalni 4.936,06 zł; personel Kasy Chorych 186,50
zł; dyrekcja Teatru Miejskiego 333,75 zł; rze­
mieślnicy i robotnicy komunalni 341,90 zł; na­
uczycielstwo (szkoły) 404,83. zł; wolne zawody
196,75 zł; aptekj i drogerje 136 zł;; banki. 244 zł;

pechy rzemieśWcze 2.518,80 źłp-jSrzedśsębl?r-
stwa prywatne (firmy) 1.666 87 zł; przedsiębior­
stw’a prywatne (urzędnicy i robotnicy) 472,34
zł; towarzystwa 888,69 zł; osoby prywatne 195

zł; zb’órka uliczną (prywatną) 1.322,12 zł; sprze.
daż nalepek 219,12 zł. Razem 22.460,21 zł.

Kwotę powyższą użyto na trzydniówki dla

bezrobotnych fizycznych względnie na dwu-

dniówki dla bezrobotnych umysłowych.
Dziękujemy imieniem licznych rzesz bezro­

botnych jaknajserdeczniej wszystkim sziachet-

nym ofiarodawcom i prosimy o nadsyłanie dal­
szych składek do Komunaln,ej Kasy Oszczędno-,
ści (ul. Marszalka Focha 3) wźgl. do sekretar­
iatu Miejskiego Komite.tuk-h ratusz pokój 15.

Dodajemy, że Miejski Komitet nie tylko nie

dysponuje obecn’e żadnemi funduszami, a za­
dłużył się na tak bardzo ws’k,azane trzy (dwu)
dniówki.

Ponadto pamiętajmy, że zbliża się dzień

Zmartwychwstania Pańskiego. Niechaj nasza

oL’arnoś,e rozjaśni w tym dniu choć w części
tak bardzo ciężką dolę bezrobotnych ł ich ro­
dzin.

(-) Dr. Chmielarski

wiceprezydent miasta i przewodniczący Miej­
skiego Komitetu do Spraw Bezrobocia.

(-j ks. kan. Schulz

I. wiceprzewodniczący Mie’jskiego Komitetu

do Spraw Bezrobocia.

(—) Roman Stobiecki

wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlowej
II. wiceprzewodn. Miejsk. Kom. do Spraw’ Bezr.

Kto wygrał na loterji?
W dziewią,tym_ dniu ciągnienia 5-ej

klasy 24-ej polskiej loterji państwowej,
wylosowani) następujące wygrane:

10.090 zł. Nr. 83801,
3.000 zł. Nr. 19923.23038 45816 65638

W8488 115726.

3,090 zł. Nr. 6942 13849 50250 78791
103380 10.6006 115166 122222.

2.000 zł. Nr. 7221 11764 14756 33968
55234 55558 8225 f 87228 94399 10454(5
108593 124664 130757 1405 155304 156365

1.900 zł. Nr. 10537 12820 24997 35303
36735 46246 48223 50353 50307 61692 64202
66579 68034 68605 76711 ^86045 93545 99563
104887 109569 113018 IHiT 138954 140101
150970 151307 151955 153922 154597 156389

500 zł. Nr.’ l 12 2082 30603254 3337 6351
6989 8090 82208413^8901 8910 9243 11116

11293 11677 13631 13742 14259. 15699 16601
17160 17407 20073 20566 21036 22883 24314
24900 25363 26155 27853 29048 29973 30658
31651 31896 32224 32473.33609 34063 35017
35621 37300 41634 42380 45078 45479 47298
47892 48458 50440 51732 51743 52070 52738
52807 5348-2 36119 56250 56285 37502 57997
58ć76 58732 58933 61359 61983 62006 63460
64646 66000 66052 66960 67912 69591 70804
71335 72063 74082 74328 74446 74974 75483
765^8 76580 81397 81447 82070 82972 84316
85786 86241 86241 86242 88661 88869 88915
90376 90683 90755 90860 93044 93312 94977
96287 96533 06702 97460 97786 97842 08334
100106 100362 101826 101862 102319 103108
106048 107523 108677 108762 108958 108991

109620 110650 111734 112102 115713116216
116804 118073 118629 119427 119646120544
121829 122532 122500 124745 124998 125666
126029 127025 127227 128643 130173 130890
132695 134672 134741 134708 134713 135429
138346 140244 140448 140501 140556 142227
143311 144042 144274 145053 145543 145639
148432 148671 149416 149715 149736 150359
151991 155014 155054 155661 155676 156143
156227 157733 158034 158372 159763 159873

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po­
morska l, tel 39. Tamże natychmiastowa wy-
ołata wszelkich wygranych. (4582

Precz z alkoholem!
Uroczy iły wieczorek abstynencki w Pańsłw. Gimn. Klssycznem.

Kółko Abstynentów przy Pańgtwowem
Gimnaźjum Kłasycznem w Bydgoszczy ob­
chodziło uroczyście siedmiolecie swego ist’­
nienia. Młodzież tego gimnaz,jum zrozu­
miała dobrze ogrom spustoszeń, jakie sze­
rzy alkoholizm i odważnie wystąpiła do
wałki z nim, pragnąć swym młodzieńczym
zapałem pociągnąć za sobą starsze społe
czeństwp. Kółko, pozostające Od dnia zało
żenią pod protektoratem troskliwego swe­
go opiekuna p. prof. Sygnarskiego, wszcze­
pia w młode dusze wstręt do kieliszka.

Wieczór, który minął w uroczystym
i bardzo miłym nastroju, świadczy dobrze
o mł.odych organizatorach, a tem samem

o ich wychowawcach i przyczynił się nie­
wątpliwie do propagandy trzeźwości. Sta­
rannie ułożony program, stanął w niektó­
rych punktach na wysokim poziomie arty­
stycznym. Wszyscy w’ykonawcy wywiązali
się naogół dobrze z podjętego dzieła i za­
służyli sobio w zupełności na. brawa, któ­
rych im nie szczędziła licznie zgromadzona
publiczność.

Z pośród poszczególnych punktów pro-

gramu podobała się ogólnie orkiestra, któ­
ra pod batutą niestrudzonego prof. Karaś-
kiewicza grała z werwą i zapałem. Sola
na skrzypcach p. Szwedy przy akompania­
mencie p. Madaiińskiego wypadło bez za­
rzutu. Jako śpiewak wyróżnił się uczeń
Grajek silnym, choć nieuczouym głosem
i dobrą dykcją. Starannie przygotowany
śpiew kwartetu był gorąco przyjmowany,
zwłaszcza przez młodszą publiczność. Re­
ferat dobrze opracowany, choć może zbyt
tragiczny. Deklamcje naogół słabe.

Całość najzupełniej udatna.

(Stef.)

ZE SPORTU.

Sensacyjny, międzynarodowy mecz

piłki nożnej.
Wiedeń, 20. 3 . (PAT). W niedzielę

na nowym stadjonie w Praterze wiedeń­
skim odbył się mecz piłkarski pomię­
dzy Ausłrją i Włochami o puhar Eu­
ropy. Zwyciężyła drużyna austriacka
w stosunku 2:1 (0:0). W roku ubiegłym
Austrja poniosła w Medjolanie porażkę,
przegrywając do Włoch 1:3: Wczoraj­
sze zwycięstwo Austrji w zawodach o

pnhar Europy zrównało szanse obu dru­
żyn do pierwszego miejsca.

Szwajcarja - Francja 3:3.

Bern, 20. 3. (PAT). W Bernie odbył
się mecz piłki nożnej między reprezen­
tacjami Szwajcarji i Francji. Mecz za­
kończył się wynikiem remisowym 3:3.

,,Goplanja" z Inowrocławia

pokonana w Łodzi.

Łódź, 20. 3 . (PAT). W niedzielę roze­
grany został w Łodzi mecz bokserski
między Łódzką Drużyną Zjednoczenia,
a Gcplanją w Inowrocławiu. Zwycięży­
ło Zjednoczenie 10;6.

GŁÓWNA WYGRANA

300.000 złotych
no los War. 05002

pochodzący z kolektury Nr. 519 sprzedany w znanej ze szczęścia i wielkich wygranych

hoIehfurzB lo(Erll N 77 Janiny HatadBjowei p. f.

Warszawa, Nowy Świat 63, Kraków. Przedm. 87. Chłodna 68

Poleoamy szczęśliwe losy e-tej klasy
(535;
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WIADOMOŚĆ
Pamiętna data. Z dniem 21 marca

1932 r. podjęli Niemcy stałą komunika­
cję zeppelinami z Południową Ameryką.
Przelot z Friedrichshafen do Pernam-
buco trwa 3 dni. Cena biletu 2000 ma­
rek, w obie Strony 3600 mk.

W magistracie warszawskim pracu­
je około 590 mężatek. Kiedy dyrektor
wydziału finansowego postawił wnio­
sek o zredukowanie mężatek i zastąpie­
nie ich bezrobotnymi, na wielkoduszne­
go wnioskodawcę posypały się gromy.

Dziecko Lindbergha znajdzie sie

w ciągu bieżącego tygodnia?
Praga, w marcu.

Rabin-cudotwórca Weisz z Szapano-
cy, bawiący obecnie w Bratisławie, o-

trzymał 15 bm. z Nowego Jorku drogą
kablową następujące telegraficzne zapy­
tanie: ,,Co się dzieje z dzieckiem Lind­
bergha. Odpowiedź opłacona. — Prezy­
dent Caban". Rabin Weisz odpowie­
dział natychmiast ,,Dziecko znajdzie
się w ciągu tygodnia". O rabinie tym
mówią, że swego czasu przepowiedział
wyzdrowienie ciężko chorego króla an­
gielskiego.

Tymczasem’w Nowym Jorku widocz­
nie przestali wierzyć w to, że dziecko

Lindbergha jeszcze żyje. Władze poli­
cyjne wydały bowiem wszystkim wła­
ścicielom hoteli i domów noclegów po­
lecenie, aby przed wywozem śmieci

przeprowadzili badanie, czy wśród od­
padków i popiołów nie znajdą się
szczątki spalonych sukienek nieszczę.­
śliwego dziecka sławnych rodziców.

Uzbrojeni prokuratorzy w sadzie.

Londyn. Podczas toczącej się rozpra­
wy przeciwko więźniom, oskarżonym o

bunt w więzieniu w Dartmoor - zarzą­
dzono na skutek alarmujących pogłosek
o szykującym się jakoby zzewnątrz za­
machu na sąd, celem odbicia więźniów
— znaczne zwiększenie pogotowia po­
licyjnego.

Policja patrolowała w promieniu 10
mil od siedziby sądu, a na sali rozpraw,
oprócz dozorców więziennych, uzbrojo­
nych od stóp do głów — było wśród pu­
bliczności wielu tajnych policjantów.
Nawet oskarżający prokuratorzy mieli
w kieszeniach nabite rewolwery.

Ostatecznie rozprawa odbyła się bez
I przeszkód.

Akademia ku ezci Maiki Boskiei
urządzona przez Sodalicja Marjańska Panien.

Sodalicja Marjańska Panien okazuje
coraz większą ruchilwość w Akcji Ka­
tolickiej, biorąc w niej intensywny u-

dział. Podniosła akademja ku czci Mat­
ki Boskiej, urządzona przez Sodalicję w

ub. niedzielę w Domu Katolickim przy
Farze, bardzo pochlebnie świadczy o

dużem zrozumieniu i działalności Soda-

licji w Akcji Katolickiej. Akademja
1 stała na wysokim poziomie duchowym
i artystycznym, dając zebranym chwilę
podniosłych wrażeń.

Na program złożyły się- podniosłe
słowo wstępne, wypowiedziane przez
ks. prof. Handkego, śpiew chórowy to­
warzystwa śpiewu ,,Dzwon", które pięk­
nie odśpiewało ,,Ave Maria" i ,,Najświęt­
sza Panno" ks. Gieburowskiego; wielce

interesujący, pełen głębokiej treści re­
ferat ,,o Matce Boskiej Bolesnej11, wy­
głoszony przez p. Marję Jankowską, so­
lo fortepianowe artystycznie wykonane
przez p. Ludmiłę Janicką; deklamacja
pt. ,,Zw’iastowanie11, z uczuciem wypo­
wiedziana przez p. St. Grelowiczównę,
oraz porywający śpiew p. Walerji Szwe­
gżdo, przy akompaniamencie fortepianu
do którego zasiadła p. L . Janicka.

Tak solo fortepianowe p. Janickiej,
jak i śpiew p. Szwegżdo, w’ywołały nie­
milknący huragan oklasków, które u-

stały dopiero wóczas, gdy obydw’ie pa­
nie powtórzyły swe produkcje. Zarzą­
dowi w osobach ks. prof. Handkego, pre­
zydentki p. Kamili Zarembianki i sekre­
tarki p. Ireny K!oneckiej, należą się go­

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu doskonały
przebojowy program, na który składa się:
,,Czarny pirat11 z ulubieńcem Fairbanksem Dou­
glasem oraz 2 serje z Harry Peelem pt. ,,Przygody
w nocnym ekspresie11, razem 22 akty. Ważność

zniżek z datą 16 i 19 bm. przedłuża się do
24 bm.

KRISTAL dał nam film z życia wielkiego
śpiewaka, którego odtwarza z niezwykłym artyz­
mem niezapomniany i zawsze potężny w swym
talencie Emil Janings p. t. , , Ulubieniec bogów11.
Obok niego widzimy Olgę Czechową, Renatę
Muller i innych. Co jednak wśród wielu pięk­
nych zalet tego obrazu odznacza się, to polska
mowa, tak czysta i dźwięczna, że nawet szep­
tem wypowiedziane słowo rozumie się dosko­
nale. Wszystkie postacie mówią po polsku,
przyczem bogata, gustowna wystawa, śpiewy
i muzyka bardzo ładne, a nadewszystko nie
brak ,,Ulubieńcowi bogów" humoru i barwnych,
wzruszających scen. Ponadto nadprogram
dźw:ę’kowy.

MARYSIEŃKA wyświetla program religijno-
wielkopostny. Wypełniają go wielki flim p. t.

nChrystus11 (żywot, cuda i męka) w pięknych
i wspaniałych scenach, które swą siłą, wyrazi­
stością i głębią powagi wzruszają widzów i u-

trwalają im wszystko, co przesuwa się przed
oczyma, na zawsze w pamięci i sercach. W

nadprogramie widzimy piękne zdjęcia z kongre­
su eucharystycznego w Poznaniu. Tu znowu

spotykamy się z wielu znanemi postaciami z

pośród duchowieństwa i osób świeckich. Ceny
na. ten wielkotygodniowy program zupełnie ni­
skie. Parter cały po 50 gr, loże i balkon po
1 zl.

NOWOŚCI. Pełnym niezwykłego uroku jest
film pt. ,,Strzała Erosa11. Scenarjuszem posłuży­
ła świetna opowieść lesbijska poety greckiego
Langosa w kreacji niezrównanych atrystów gre­
ckich Łucji Matla i Apolona Matliosa, którzy
z właściwym im sentymentem, werwą i uczu­
ciem odtworzyli rolę ,,Chloe" i ,,Dafnisa".
Fragmenty filmu niezwykle ciekawe, cała akcja
w orygina!nem ujęciu. ,,Strzała Erosa" to

pierwszy film grecki i przyznać trzeba, o wyso­
kich walorach artystycznych.

REWJA. Dziś i jutro powtórzenie no­
wego niebywałego pięknego potrójnego pro­
gramu: na ekranie przepotężne arcydzieło fil­
mowe p. t. ,,Blaski i nędze życia Kurtyzany11
w roli głównej Paweł Wegener oraz arcydzieło
pełne pikanterji i humoru p. t. ,,Tylko dla ko­
biet11, W rolach głównych Mary Prevost i Wik­
tor Yarconi. Na scenie występy nowych ar­
tystów w nowym repertuarze. Początek I. sean­
su o g. 3, ostatniego o g. 9.

rące słowa uznania za urządzenie tak

pięknej i podniosłej akademji.
Na akademji obecni byli ks. prób.

Skonieczny, ks. prof. Fiedler, ks. prof.
Hanelt, ks. Dąbrowski, prezes Rady
Miejskiej p. Beyer, przedstawiciele
szkół, miejscowego obywatelstwa, prasy
oraz liczna publiczność.

Zarządzenia przeciwstrajkowe.
W przeddzień zapowiedzianego na

16 bm .strajku generalnego policja are­
sztowała wszystkich prow’odyrów tutej­
szej partji ,,niezależnych socjalistów”.
Na drugi dzień ich wypuszczono na

wolność. Zatrzymano jedynie radnego
miejskiego Olszewskiego, który co tylko
powrócił z lecznicy w Rogoźnie. Olszew­
skiego posądzono o przynależność do

wykrytej niedawno w Bydgoszczy ja-
czejki komunistycznej.

W w’arsztatach kolejowych wydano
ostre zarządzenia przeciwstrajkow-e.
Kierownicy tutejszego klasow’ego zw’iąz­
ku kolejowców Lonatowski, Kaczmarek
i Łukaszewicz otrzymali z dyrekcji gdaii-
skiej zaw’iadomienie o zawieszeniu ich
w służbie.

Okradziony w restauracji.
Przykry wypadek spotkał p. Jana Sta­

rzyńskiego, zamieszkałego przy ulicy Sie­
miradzkiego 8. Gdy bowiem w tow’arzystwie
pew’nych dwócli pośredników, udał się do
jednej z tutejszych restauracyj, przy ulicy
Dworcowej, celem załatw’ienia jakiegoś in­
teresu, skradziono mu portfel z zawartością
300 zł gotówki oraz tekę skórzaną, w której
mieściły się różne papiery i inne przedmio­
ty. W sprawie tej czynione są energiczne
dochodzenia.

— Kradzież z włamaniem. Do pokoju
służącej Mety Muzol, zamieszkałej przy ul.
Gdańskiej, włamali się jacyś nieznani
sprawcy, którzy jednak spostrzeżeni zosta­
li przez jedną z lokatorek domu i zbiegli.
Zdążyli atoli skraść biednej dziewczynie
100 zł, jakie miała uciułane, inne zaś rze­
czy, jak garderobę i bieliznę, które mieli
już zapakow,ane do w’yniesienia, pozostawi­
li na miejscu.

— Bydgoski Klub Szachistów komunikuje
nam, że przeniósł swoją siedzibę do kaw’iarni

,,Europa" przy ul. Gdańskiej.

Z ruchu towarzystw.
B. K, S. ,,PoIonja,’. Zebranie wszystkich ko-

czykówkarzy dziś o godz. 19 w’ sekretarjacie
klubu.

Tow. śpiewu ,,św. Cecylja’1. Zebranie ple­
narne jutro, dnia 22 bm. w lokalu p, Glapy przy
ul. Grunwaldzkiej.

Zebranie Tow. ośw. ,,Lech11 dziś, 21 bm. o

godz. 20 w lokalu p. Mellera, PI. Piastowski. Na

porządku dziennym m. i . odczyt p. Giovan°li

p. t. ,,Atlantyda”. Goście mile widziani.

,,Dzwon". Zebrane plenarne dziś 21 bm. o

godz, 20. Zebranie zarządu o god,z. 19 w szkole
na Okołu. Kto nie odebrał zaproszenia na za­
baw’ę wiosenną, może takowe dziś odebrać.

Ket. Tow. Robo!n’ków Polskich par. Najśw.
Serca P. Jezusa. Pogrzeb członka śp. Antoniego
Bagińskiego odbędzie się we wtorek, 22 bm.

j o godz. 15 z domu żałoby przy u!. Kaszubskiej
’

nr. 19. O liczny udział członków uprasza się.

K. S. ,,Astorja^ sekcja bokserska. Dziś wl

poniedziałek o godz. 20 w lokalu schadzek tih

Szczecińska 13 (róg ul. Bocianowo) zebrania

sekcji bokserskiej. Ze względu na b, ważne

sprawy przybycie wszystkich bokserów konie­
czne. — We wtorek od godz. 19—21 treningi
bokserski w sali gimn. uh Krasińskiego 7 (gim,­
nazjum klasyczne).

Tow, śpiewu ,,Halka" . Lekcja śpiewu dziś,
21 bm. o godz. 20, dla senjorów o godz. 21 .

Z powodu świąt następna lekcja odbędzie się
w’ środę, 23 bm.

Konferencja męska św. Wincentego a Pauloi

przy kościele księży Misjonarzy. Zebranie mie­
sięczne, dziś, 21 bm o godz. 20 w zakładzie

księży Misjonarzy przy ul. Ossolińskich.
Zw. b . Uczestników Powstań Narodowych

grupa Bydgoszcz. Celem przeprowadzenia kon­
troli przez komisję rewizyjną zarząd wzywa po­
raź ostatni da przedłożenia legitymacyj człon­
kowskich w poniedziałek, 21 bm. między godz,
19—20 wr sekretarjacie przy ul. Seminaryjnej 14.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 19 marca 1932 roku.

5% Pożyczka konwers. 3Sł/2% P.
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

29,00 %P,
Tendencja spokojna.

Bank Polski płacił w dniu 21 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88—8,89
funty szterłingów 32,34
franki szwajcarskie 171,82
franki francuskie 34,97
marki niemieckie —

guldeny gdańskie 173,17
szylingi austrjackie —

liry włoskie 45,92

Giełda warszawska
z dnia 19 marca 1932.

Papiery Państwowe i obligacje
3- proc. poż. bud. ....... 000,00 037.50
4- oi oc. poż. inwest..................... 000.00 093,50
5- proc. poż. konw. ................ 000,00 039,00
5% poż. kolejowa -

.................... 000,00 037,50
4% poż. dolarowa ....... 048,25 048,50
7-proc. poż. stabil. ...... 05 8,50 058,00

Akcje w złotych
Bank Polski................................ 000,00-084.50
Ostrow’ieckie -

...... .... .... .... .... .... .. 000,00-030,50
Tendencja utrzymana.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 19. 3 . 1932 roku,
Płacono za lOo kg. w zł.

Zyto ......................................... 00,00- 24,75
Pszenica ...... .... .... .... .... .... .... .... .. 24,50- 25,00
Jęczmień przemiałowy ..... 20,50- 21,50
Jęczmień browarowy................ 23 75— 24,75
Owies nowy................................ 20.75— 21 .25

Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 37.00— 38 .09
Mąka pszenna 65% wł. worki . 37,50- 39,50
Otręby żytnie ..................................... 15,00- 15,50
Otręby pszenne- . .... .... .... .... .... ... 14,00- 15 00

Otręby pszenne (grube) .... 15,00- 16,00
Rzepak ........................ 32,00- 33 .00

Gorczyca........................................ 30,00- 35,00
Wyka latowa................................ 22.00 - 24,00
Peluszka........................................ 24,00- 26,oO
Groch Victoria............................ 23,00— 26,00
Groch Folgera.............................. 30 ,00— 34,00
Lubin niebieski.................... . . 11,50- 12,50
Łubin żółty .................................... 16,00— 17,00
Seradela................................ . . 31,00- 32,00
Koniczyna czerwona................. 160,00 2lo,00
Koniczyna biała............................ 32 ,60-460,00
Koniczyna szwedzka................ 130.00-150,00
Koniczyna żółta odłuszczona - 150,00—170,00
Przelot................. .... ........................ 260,00 -300,00
Tymoteusz................................ 40 00- 55,00
Rajgras angielski........................ 45,01- 50,00

Ogólne usposobienie spokojne.

B. łłozahowshi. Toruń
Koniczyna czerwona............................ 170—200

Koniczyna biała.................................... 400-575

Koniczyna szwedzka............................ 15J—i6t}
Koniczyna żółta - i7o__igg
Koniczyna żółta w łuskach................ 80- 90
Inkarnatka..................................... . . 85 95
Przelot................................................ 300-320

Rajgras krajowy .................... .... 45- 55

Tymotka .................................. .... 24- 26
Seradela .................... ... ... 28- 30

Wyka latowa - i .... . 21-24
Wiczka zimowa.................................... 35— 45
Peluszka - -

. . ................... .... 24- 25
Groch Wiktorja.................................... 26 - 28
Groch polny............................................ ..... 27
Groch zielony........................................ 29-34
Bobik .................................................... 24— 26

Gorczyca................ ............................... 3o- 35

Rzepak.................................................... 32 - 34

Rzepik .................................................... 3,-38
Łubin niebieski siewny.................... 12- 14
Lubin zóity siewny .....................16- 18
Siemie lniane........................................ 35 - 40

Konopie ................ ........................... 50- 60
Mak niebieski........................................ 65— 75
Mak biały................................................ 70- 80
Tatarka -

......................................... 20- 22
Proso ........................................................ 20— 23

Stan wody w Wiśie w dniu 21 marca:

Zawichost 2,30; Warszawa, 1,62; Płock

1,14; Toruń 1,18; Fordon 76; Chełmno
19; Grudziądz 62; Korzeniewo 62; Pie­
kło +06; Tczew -23; Einlage 2,20;
3chievenhorst 2,40.

HUMOR B SATYRA

TAK SKUTECZNIEJ.

— Pł’oszę o proszek na owad.y.
— Paczkę czy pojedyńczo?
— Niech mi pan lepiej wsypie zaraz tu­

taj za koszulę!

TEORJA A PRAKTYKA.

Ojciec: — Pamiętaj Kaziu, abyś zawsze

mówił praw’dę, choćby to cię nieraz koszto­
wało wiele nieprzyjemności. ,

Kazio’ — Dobrze tatusiu, postaram się....
(słychać dzwonienie).

Ojciec: — Kaziu otwórz drzwi i zobacz
kto tam Jeśli egzekutor w sprawie podat­
ku obrotowego, to powiedz, że mię niema,
w domu.

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU.

— Jak mnie sędzia zapytał, ile mam lat,
nie mogłam sobie przypomnieć, czy dwa­
dzieścia ośm, czy dwadzieścia siedem...

— Więc coś odpowiedziała?
— Dwadzieścia!...

GENJALNY WYNALAZEK.

Przyrządy ochronne na. kaktuśy dla za

bezpieczenia p.rzed ukłuciem.
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Agentury ,,Dziennika Bydgoskiego
w Bud^oszczo-

C(

t Gdańska 64 - Gnndermann
,, 134 - Piotrcwiak

,, 141 - Gralewski
,, 115 - Księg. ,.Proinień
,, 11 - Manikowski
,, 21 - Maciejewski
,, 174 - Jung
,, 164 - Balicki
,, 23 - Idzikowski
,, Stacja Wodociągowa
,, 154 - Kamiński
,,

- Wiśniewski (kiosk)
,,

- Mirowski
,, 52 - Siebert
,, 16 - Ąbramczyk
,, 11 - Manikowski
,, 61 - Pucinski
,, kiosk Je siak

Glinki 2 - Gołębiewski
,, 30 - Jędryczewski
,, 23 - Tadrowski

Gołębia 61 - Wierz aowski
Grodzką 8 - Woltmann
Grunwaldzką 72 - Laurentowicz

,, 103 - Warmbier
,, 72 - Dębowzki
,, 111 - Żuchowska
,, 142 - B rylska
,, 126 - Owazaizak
,, 72 - Grzębnwska
,, 83 - Boniecki
,, 83 - Domeracki
,, 71 - Bukolt
,, 79 - Wegner
,, 42 - Chmara
,, 45 - Niemczewski
,, 58 - Styczeń
,, 61 - Burdelski
w 68 - Gierszewski
,, 90 - Springer
x 59 . Szularecki
w 115 - Urbanowski

125 - Liohii
w 127 - Kruczkowski
,, 143 - Zaręba
,, 157 - Kukuk
,j 151 - Fankidejski
,, 179 - Biieeki
,, 96- pufunt
,, 183 - Slaboszewski
,, 154 - t szubski
,, 158 - Jankę

Hetmańska 6 - Magnuszewski
,, 20 - Błaszak

Herm. Frankego 9 - Janiszewski
Jackowskiego 15 - Boch

,, 17 - Knebe
Jagiellońska 18 - Goniec Inwalida

,, 28 - Łakota
-,, 25 - Świniarski
j, 84 - BSaszczyński
,. 45 - Schuic

Jana Kazimierza 4 - Fortuna
Jasna 15 - Pawłowski

,, 3 - Andrzejewski
,, 16 - Groszek
n 29 - Kurzhalc
w 31 - Błaszczyk
,, 33 ’ Ignowski

Karpacka 27 - Dąbrowski
,, 5 - Stachowiak
j, 21 - Brzeziński
,, 18 - Chmielewski

Kaszubska 4 - Berg
,, 17 - Nowak

Kołłątaja 8 - Grzegorski
Konopna 17 - Kieruikowski

7 - Stachowiak

99

n

n

99

n

u

Al. Mickiewicza t - Lewandowska
,, 7 - Dumeracka
,, 11 - Kostrzewska

Babia Wieś 18 - Bujak
Bełzka 32 - Kubiak

,, 20 - frietzner
Bernardyńska l - Janowiak
Bielicka 02 - Wodecki

n 33 - Nadolski
, 6 - Kupczak

Błonia - 1 Gierczak (kiosk)
,, 1-Sleg
,, 6 - Bukowski
,, 14 - Szmuge
,, 1 - Doeł;e

Bocianowo 3 - Józefiak
20 - Bogusławski
24 - Wejna
37 - Modżejewskl
40 - Szot
13 - Bieszke
81 - Geppert

,, 34 - Surdyk
,, Nowak

Brzozowa 64 - Bagnlewski
n 7 - Dombrowski

Cieszkowskiego 17 - Reichowa
Chełmińska 4 - Zyrka

n 8 - Siuda
24 - Blocbowa

Chocimska 12 - Warchoł
,, 11 - Skrz,ypiec
,, 16 - Kruczkowski

Chodkiewicza 18 - Fischer
Chołoniewskiego 22 - Ćwikliński

,, 33 - Krzyży ński
Chrobrego 9 - Reuibowicz

,, 21 - Szutkowska
,, 20 - Wyżentkiewlcz
,, 93 - Hayduk

Chwytowo 2 - Przeor
,, 4 - Sobocińska
,, 10 - Tyli

Czarneckiego 13 - Żółtowski
,, 12 - Zagórski

w 8-Wika
Dąbrowskiego 29 - Bei.nemąnn

,, .18- Kurtz
Długa 76 - Jankowski

. ,, 22 - Kozłowski
Długosza 10 - Tyminiecka
Dworcowa 83 - Markowski

96 - Kauiasty
5 - Raiajczak

31 - Dżięgalewski
39 - Stentkówna
90 - Rychliński
60 - Tuczyński

kiosk Szydłowski
Dworzec - Fsięg. Koi. ,,Ruch"
Em. Warmińskiego - 16 Malak
Fordońska 6 - Stemplewski

,, 4 - Kościelski
Gamma 3 - Ąlicbuiewicz
Garbary 29 - Skierkowski
Gen. Bema 17 - Sikora
Gdańska 63 - Perlik

,, 69 - Szulc
w 85 - Zander
x 91 - Jóżwlak
n 95 - Berg
,, 103 - Woliński
,, 102 - Zielke
K 104 - Pamin
,, 110 - Kowalski
,, 127 - Miko da
,, 170 - Przybylski

ó
99

99

99

99

99

99

Przednłafa ,,Dziennika Fydgoskięgo^ wynosi w agenturach zł 3,15 miesięcznie, zł 9,45 kwartalnie. Poiedyńczy numer 20 groszy.

,, 8 - Knrek
Kordeckiego 28 - Fiałkowski
Kordeckiego 34 - Kujawski

Koronowska 1 - Kempińska
. 17 - Grupa

,, 52 - Wiśniewski
,, 32 - Seyfried

Kościuszki 38 - Nowak
Kossaka 55 - Poczekaj
Krasińskiego 9 - Blez’ńsba
Król. Jadwigi Kiosk Bahtke

,, ,, 2 - Florczyk
Ks. Skorupki 23 - Brzeziński

,, 42 - Bogdański
n 13 - Górecki
,, 21 - Stanik
s 40 - Dąbrowski
. 57 - Hotfmann
,, 82 - Fo.jucik

Kujawska 30 - Olszyński
,, 25 - Majewski
,, 82 - Kozakiewicz
n 43 - Stefaniak
,, 38. - (’pałka
n 33 - Beczyński
,, 53 - Napierała
,, 70 - Łebski
w 75 - Meller
w 114 - Dulska

118 - Douczalowa
,, 22 "

Roszczynalska
x 26 - Lubańska
m 72 - Cetnel
, 66 - Ęąziprotowski

Leśną 34 - Żarem bska
Lenartowicza ?3’ - Barcińskl

..
_ _

6 - Mazur
Leszczyńskiego 45 - Staćhowski

, 3-B!um
’Lipowa 14 - Czara
Lubelska 4 - Szymkowiak

f 1 - Rybczyński
, 13 - Wiś iewski

28 - Kalka
, 3o - !watiiec

Lwowska 1 . Banaszak
Łokietka 5 - Kitta

n 21 - Wplski
,, 27 - Dytnowśki
,, 32 - Pietsch
,, 37 - Ciszewski

Malborska 20 - Grenda
,, 23 - Giełda
,,

- Brando
,, 7-Wv11

Marcinkowskiego 2 - Dietrich
Mazowiecka 10 - Gruzę

,, 7 - Miko; aiczak
,, 14 - Cieś!ewlcz

Marsz. Focha 28 - Bednarski
,, 28 Jakuszkowiak

Mostowa 5 kiosk - Witczak
,, 3(1 - Marchlewski
,, 60 - Szulcki
,, 117 - Doberstein
,, 165 - Karolewicz
,, 185 - Wiśniewski
n 21 - Andrzejewski

Nakielska 2 - Reinowska
,, 29 - Czochański
M 126-Cup
,, 139 - Kawecki
,, 201 -Maciejewski
,, 27 - Caft
,, 13 - Reckser

Niegolewskiego 2 - Kubiak
Nowa 1 - Robakowski

Na Wzgórzu 36 - Lewandowski
,, 83 - Steinborn

Nowodworską 24 - Kamysz
,, 30 - Chmielewski
,. 51 - Łowicki

39 - Jankowski
,, 53 - Budzyński
,, 57 - Gawlak
,, 4 - Pawlikowa

Ogrodowa 1 - Borucka
Orła 4 - Kuźnicka

f, 14 - Modrów
,, 24 - Szczepankłewicz
,, 1 - Kowalkowski
,, 36 - Cichocki
,, 31 - Dubiel
,, 17 - Kowalczyk

Paderewskiego 11 - Czajkowski
Piotra Skargi 7 - Kielichówski
Piotrkowska 25 - Bisku i
Piękna 45 - K wasek

,. 34 - Seehaier
Podgórna 15 - Sikorski

B 27 - Gordon
,, 34 - Wa!kowiak

Pomorska 9 - Prauze
, 29- Chojnacki
,i -5 - Hoitzendorii
w 35- Szramka
, 57- Banaszak
f 71 - Fiszer
,, 60- Mierzejewski
a 58- Słrypentów
f 54 - Chudy

Poniatowskiego 34 - Marcinkowski
Pozpańską 36 - Siu dek
Plac Piastowski - Wirbarth

róg Chrobrego
Plac Teatralny przy

Teatrze Miejskim - Komorski
PI. Poznański 3 - Lewandowski

. 10 - Trafas
x 10 - Gjankowski
. 4 - Tro:an

Promenada 1 - Sieradzki
,, 85 - Lewicka
x 12 - Eckert
x 8 - S?afonek

Racławicka 18 - Kuciński
i, 1 - Mieś alak

Różanna 23 - Pieniężny
,, 18 - Pawtowski
p_24 - Jaworski

Rupienica 23 - Wesołowska
Rycerska 16 - Szwa;cer

,, 7 - Nawrocki
4 - Rachuta

Senatorska 18 - Knasiakowska
,, 48 - Nteruszewicz
,, 77 - Mączyński
,, 1-Born
,, 15-Jeż

Sienkiewic,za 10 - Rychliński
,, 23 - Brząkała
,, 19 - Pliszka
,, 14 - Lewandowska
K 16 - Kwiatkowski
,, 32 - Bury
,, 42 - Rozenau
,, 4t- Gayer
,, 46 - Cicbow(as
,, 55 - Deja

Sieroca 2 - Wieczorek
n 13 - Adamczewski
n 16 - Bujalski

Sowińskiego 26 - Krolczak
x 16 - Boziówna
_

28 - Włodarska

Sowińskiego 4 - Kropiński
Staro Szkolna 9 - Łasa

, 15 - Dopslaf
Stawowa 27 - Bocbański
Strzelecka 17 - Nowak
Stary Rynek 27 - Gniewkowski
Szczecińska 3 - Spychalski

5 - Koseda
Szubińska 21 - Haymann

,, 15 - Każmiercząk
,, 27 - Łipczyński

Slaska 28 - Cywiński
,, 33 - Michalak

, 46 - Mlejągowa
Śniadeckich 31 - Nalazek

,, 21 - Zieliński
M 30 - Kopczyński
,, 52 - Nitka
,, 20 - Sprawski
,, 20 - Macińska
,, 53 - Siachciak
,, 46 - Chtnie.ewshl
n 31 - Kosiedowski

25 - Majewski
w 51 - Trafas
, Księg. ,,świt

9a - Gnndermann
,, 47 - Łosiowa

Świecka 2 - Brzozowska
Św. Jańska 2 - Michalski

. 14 - Gundlach
w 16 - Masojaia

, ,, 15 - Kurowski
Św. Trójcy 23 - A daszkiewdcz

,, 30 Czajkowska
n kiosk (’hudzióski
x 6 - Stelnke
n 18 - Zempet
,. 12 - Hubner

Toruńska 9 - Kłusak
n 66 - Porazi ńska
w 15 - Krygerówua
x 35 - Szafrański
,, 70 - Kiliński
,, 90 - Sobiecińskl

102 - Bernhard
w 118 - Gołębski
,. 11 - Warmbjęr

3 Mają 18 - ’Wegner
Ugory 6 - Wolfram

48 - Kołodziej
17 - Kociszewski
41 - Gapiński
48 - Żm,,kowski

Ułańska 35 - Żółtowska
13 - Przybylska

n 3 - Strpa)
,, 6 - Mi niszewski

Unji Lubelskiej la - Włodarska
Warszawska 1 - Ciesielski

,, 6 - Rygiewski
,, 21 - Nowakowski

Wełniany Rynek 21 - Nowicki
Wiatrakowa 17 - Kasza
Wileńska 9 - Cąft

,, ll - Szczepaniak
WincęńtegoPola 6 - Mieruszewska
Wrocławska - Kiosk Tyc-zyński

,, 1 - Starzyński
Wysoka 9 - Kubiak

,, 48 - Piątek
Zacisze 2 - Nowy dom Sadowczyk
Zduny 9 - Józefiak

,, 1 - Sztenet
Zygmunta Augusta 22 - Lesicki

,, 26 - Klesińska
x Kuiawskł

Szopiński

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr -= jedno słowo
i, w, z, a -i każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Przetarg przymusowy.
Dnia 22. 3. br, o godz. 10

sprzedam przy ul.’ Grunwaldzkiej
22 najwięcej daiącemu za natych
miastową zapłatą (5370
kanapę gobel., 2 fotele gobeL,
dywan, stolik okrągły i le­
żankę z nakryciem. (5370

Wożniak, komornik sądowy
w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.

Hola 22. III. 32 o godz. 10,30
sprzedam przy ul. Jackowskiego
32 st nr. najwięcej dającemu za

aatycbmiastową zapłatą (5360
szafę do rzeczy dęb,

Woźniak, kom. sądowy
w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.

Dnia 22.3.br o godz. 10 sprzeda-
Y?aó się będzie za gotówkę w

Składnicy Skarbowej przy ul. Ko­
narskiego (5371

większą Ilość cukierków.

I Urząd Skarbowy.

Pianino
dobre. zagraniczne sprze­
dam. Śląska 5, m, 2, (1560

K ill
Bufet

kredens, nowy, modny,
sprzedam, zł. 400. War­
szawska 23, pracownia
obuwia. (5348

Zamienią
gramofon, płyty na wózek
nowoczesny. Długosza 4,
Komorowska. (5350

Bufet
kredens 350, kuchnię 95,
sypialnię kompl. sprzer
dam. Fredry 2. (3325

Czeladnik
szewski na sz.ytą robotę.
Gawryluk, Warmińskie^
go la (3317

Dostawców
magazynu mebli ,,Longina Kasprowicz” ul.
Długa 20, uwiadamiam żeby pretensji swoich
dochodzili u męża mego Franciszka Kasprowi­
cza, ponieważ ja wyprowadziłam . się pozosta­
wiając mu wszystkie meble w składzie, obecnie
nic nie posiadam i za nic nie odpowiadam.
5366; Longina Kasprowicz.

Dam
pani stałą dobra, posadę
za wypożyczenie’ tysiąc
zł. Adres Dziennik. (5334

Poszukuje
od 1 kwietnia starszego
czeladnika z branży cw

kłerniczej - piekarskiej z

długoletnią praktyką. Ja­
siński, Mniszek, pow. Gru
dziądz. (5358

Pokojowa
potrzebna,hotelowaz
praniem, prasowaniem i
cerowaniem. Warszawska
nr, 17, m, 3.

Potrzebna
panienka do szycia. Kot
§cielna 12. 5341

Planisty (3324
ż akordioneni poszukuję
zaraz. Zgłoszenia filja
Dzien. Bydg. ,,Pianista".
---------- i i..... .

Fryzjer
męski, dobry pracownik
potrzebny. Władysław

Hoffmann, Aleje Mickie­
wicza 1. 3321

Kucharka
__ potrzebna. Restauracja,

,3322a Warszawska 17, m. 3.(3322

Panna
sierota z lepszego domu
bardzo sumienna i praco­
wita szuka posady w lep­
szym domu do wszelkich
prac domowych. Adres
wskaże filja Dzien. (3326

Ubikacją
piętrową łącznie 140 rntr.
z elektrycznością na war­
sztat lub przemysł wynaj­
mę. Iłetmańska 22, wła­
ściciel. (3318

Wydzierżawią
natychmiast na dogo­
dnych warunkach 10 mg.
gospodarstwo z ogrodem
owocowym, nadające się
na ogrodnictwo, na przed­
mieściu Bydgoszczy Spie­
szne zgłoszenia pod ,,R,
200” do filji Dzien. Bydg
przy ul, Dworcowej. (3332

331K poKoii’fl
Pokój

wynajmę. Świętojańska 19
rnieszk. 6. 3337

Pokój
Król. Jadwigi 13, miesz-
kanie 4. 3331

Pokój
umeblowany. Cieszków-
skiego 4, II p. (3334

Pokój
próżny parter na pracow.
krawiecką poszukuję. Fil-
ja Dz. pod ,,p.”-. (3335

Pokój
dla ur?ędniczki od I. 4.

Kołłątaja l, m. 1 . (8327

Mieszkania
czynsz miesięczny. Pomor­
ska 21, parter. (3319

15-30.900 (5359
poszukuję na I. hipotekę
400 morgowego gospodar­
stwa. Oferty Dziennik Gru­
dziądz pod ,,Hipoteka11.

Zgubiłem
korbę od samochodu, o !dać
za wynagrodzeniem. Poz­
nańska 81. (5346

Ładne (5347
pokoje, Toruńska 12, in 4.

Pokój
dobrze umebl. Dworcowa
31, rnieszk. 6, (3320

W niedzielą (3323
zaginął wilk młody (suka)
od iaó za wynagródzenic^t
Sadowski, Pomorska 21,
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Dnia 19. III . 1932 r. o godz. 7 -mej rano

po mozolnem i bogobojuem życiu po ciężkich
cierpieniach opatrzony Sakramentami św.
odszedł w zaświaty mój najukocfiańszy mąż,

,brat, wuj i szwagier ś, p.

Antoni Basiński
przeżywszy lat 62, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona Żona.

Bydgoszcz, dnia 19. III. 1932 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 3 z domu
żałoby ul. Kaszubska 31 ua cmentarz parafjalny Najśw.
Serca Jezusowego.

Msza św. odprawi się w środę rano o godz. 9-tej
w kościele Serca Jezusowego. (5327

Sprzedaż reklamowa
tylko do Wielkanocy

kapelusze
czapki

koszule

krawaty
51201 szelki

kapelusze damskie

pończochy
rękawiczki

swetry
berety

| Jadwiga tfrocsifYisfza JKostona 6

NAJLEP/ZA ZAPRAWA DÓ PODŁÓG

E
OOŻWIEŻA ZNIZZCZONE POZADZKI, LINOLEUM

i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PGDiOGI
NA MAHOSi LUB OBZECH CIEMNY.

wykonuje szybko 1 tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S. A.

Bydgoszcz, ul. Poznańska 12/14.

Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat z ma­
jątku firmy K. Chamski Sp. z ogr odpow. w Byd­
goszczy umarza się postępowanie z powodu upływu
terminu odroczenia wypłat. (5336
Bydgoszcz, dnia 23 lutego 1932 r. Sąd Grodzki.

Towarzystwo Kredytowo-Oszczędnościowe w Bydgoszczy.
Bilans per 31 grudnia 1931 r,

Bk. Kasa, P. K. O., Banki i Pap. wartościowe zł 13 139,88, Dłużnicy
?.ł 29 097,10, Weksle zł 79 573,65, Weksle prot. zt 1.705,50, Ruohomości
i inne aktywa zł 4.068,24 - Rk . Udziałów i Fund. rez. zł 35 852,60,
Wkłady Oszczędnościowe i wierzyciele zł 48128.53, Redyskont zł
43.374 ,43, inne pasywa zł 203,90, czysty zysk zt 24,91. Końcowa suma

bilansowa wynosi 127.584 ,37 . (5326

kartofli jadalnych,
przebranych ,,Industria
zakupi (5360

Krajowy
Zakład Psyrtjatminy
Murowo pow. Starogard.
Oferty do Dyrekcji Za­

kładu.

Każdy wtorek od godz. 16-ej
w jadłodajni i składzie rzeźnickimświeże lciszlci

oraz flak i, golonka

Telefon 369 mistrz rzeźnicki Telefon 369
ul. Poznańska 10, obok Dzień. Bydgoskiego.

Sacznaść! ^"^^10?:

tern, dobre zabudowania i bez hi-,
potek natychmiast na sprzedaż.
Cena 14 000 zł, wpłata 10000 zł
Bliższych informacji udziela (5282

P. Biebelhauser
Więcbork (Pomorze).

MBMBBgHaMMEaBwuaiiniim

Wykonuję
wsrelha Dbró!iRe drzewa
jak podłogi, ramy okien­
ne. drzwi, listwy itp. z ma-

terjałów własnych i do­
starczonych. 5317

Fabryka wyrobów drzewnych
i stolarnia budowlana

A. Jaworski, ul. Promenada 13.

Darmo!
Zajmujący cennik prezer­
watywy brzytew, nożyków,
kosmetyki w’ysyła odwro­
tnie (5108
Perfumer,ia FEDERA,
Lwów, Syfestuska 7z,

wszelkiego rodzaju
kupuje się

bardzo korzystnie
u (4226

fi

((

w Bydgoszczy
ulica Gdańska 12

telefon 12-23
obbkHotelu pod Orłem.

Ogłoszenie o licytacji.
W środę, dnia 23 marca br. o

godz. 10 w Składnicy II Urzędu
Skarbowego przy ul. Konarskiego
1 odbędzie się licytacja następu­
jących przedmiotów: mydło do
pran’a, cykorja, miotły, pro­
szek do prania, margaryna,
figury gipsowe, szata bibljot.,
fotel i 2 krzesła dęb., umy­
walka dęb., stół dęb., dywan
na podł., suknie, swetry mę­
skie, koszule męskie, kaleso­
ny, materiał popel., swetry
dziecięce, skórki królicze, lu­
stra, krzesła, fotele, garnitu­
ry, męskie joslonki, płaszcze
damskie, ubrania dziecięce,
jupy, kurtka, ubrania mę­
skie, palta letnie, płaszcze
gumowe, satyna, popelina,
materjał ,.Nicea", szafa, re­
gały, mydło modre, sok, biur­
ko orzech., Iustro-tremo, ka­
napa pluszowa. Dalszy ciąg ii-
oytacii w dniu następnym. (5337

j XI Urząd Skarbowy.

i Obwieszczenie o licytacji.
We wtorek, 22 marca przy ul.

Długiej 60 o godz. 10 rano licyta­
cja Całkowitego urządzenia skła­
dowego, o godz, 10 rano przy uf.
Grunw’aldzkiej vis a vis III Kom.
R. P. biurko dęb, obraz w zło­
te! ramie, kanapa plusz., 15
drabin mai. i maszyna do
szycia, o godz. 10 rano przy ul.
Grunwaldzkiej 7 umywalka z

marmur, blatami i lustrem,
biurko dęb., 2 nocne stoliki
z marm. blatami. (5338

II. Urząd Skarbowy

Wnioski
prośby, odwołania, zaża­
lenia i wszelkie umowy
załatwia W. Kapturkie­
wicz, Marsz Focha 17. (584

Wózki
dziecięce poleca ,,Fabryka
Wózków Dziecięcych11,
3-go Maja 12. Reperacje.
Hurt. (5355

Wyjątkowa
tania sprzedaż przedświą­
teczna. Torebki damskie,
parasolki, walizki, teki,
portfele, portmonetki, ma

nikury, laski poleca spec­
jalny skład parasoli i arty
kułów skórzanych, ul Po­
znańska 4 przy Rynku
Wełnianym.” (5333

Książką (408
jak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny, poleca
JKsięgarnia Bydgoszcz,
Śniadeckich 46, Złoty 50
przesyłać przezP.K .0.1825.

Zegarki (5277
używane tanio, reperacje
50 proc, zniżone. Sw.

Trójcy 8, Jesiołowski.

Radioamatorzy
na wsi. Zamiast akumula­
tora nowej konstrukcji
ogniwa. Wiad. Wagner,
Chłopickiego 5. - Znaczek
na odpowiedź. (3311

Przerabiam
pięknie kapelusze dam­
skie po 3 zł przy ul. Chro­
brego 7, II p. (3313

Place
budowlane przy Grunwal­
dzkiej i Chojnickiej poło­
żone sprzedaję za dogo­
dną spłatą. Fr. Peterson,
Okolę, tel. 87. (5236

Place
budowlane D metr 20 gro­
szy sprzedam. Inflantś-
ka 32, Miedzyn. (5332

Sprzedam
165 mórg z zabudowania­
mi, mocne inwentarze pry­
watne. Cena 30 tys. wpła­
ty 15, reszta na lata. Ziem-
bicki, Bydgoszcz, Lubel­
ska 23. 5241

Dom
- piętrowy 10 lokatorów, ce­
na 15.000 wpłaty 8.000.
Warzecha, Długa 4. (5351

Restauracja (5354
kawiarnia z bilardami do­
brze prosperująca jest z

powodu śmierci właści­
ciela na sprzedaż. Zgłosz.
pod ,K. K.’ do Dz. Bydg.

Skład
rowerów, wirówek i ma­
szyn do szycia oraz części
zapasowych, dobrze za­
prowadzony, z warsztatem

reperacyjnym sprzedam
zaraz z powodu pójścia
na własność. Zgłoszenia
pod ,,Skład rowerów" do
Dzień. Bydg. (5367

Kiełbasy
krakowskie, wiejska, kra­
jana, polędwicowa oraz

wszelkie inne wyroby
mięsne w najlepsz,ym ga­
tunku poleca A. W. Ach­
tel, Gdańska 75, telefon
2281. (5144

Szynki
i kiełbasy świąteczne, ob­
fity wybór, niskie ceny.
A. W. Achtel, Gdańska 75
telef. 2281. (5145

Tanio
na sprzedaż sypialnia
mahoniowa i dużo innych
mebli antycz.ny eh, rów­
nież sprzęty domowe. Po­
morska 32, skład. (3300

Ubrania
spodnie, czapki, bieliznę,
towary krótkie, najtanie"j
sprzedaje Jezuicka 20,
Szubiński. 5083

Wyprzedaż
mebli. Dobre sypialki, ja­
dalki, męskie pokoje,biur­
ka, stoły do rozciągania,
regulatory, lustra, meble
pojedynczo, biała sypialka
bardzo tanio na sprzedaż
Jasna 9, Jakubowski. (5349

Bufet
kredens nowy tanio sprze­
dam. Lubelska 19. (5335

Fiat
samochód limuzyna goto­
wy do jazdy bardzo ko­
rzystnie na sprzedaż. Fa.
W. Raatz, tartak parowy,
Bydgoszcz, Czartoryskie­
go 2. (3312

Pianino (2965
czarne krzyżowe sprze­
dam. Gdańska 114, in. 2 .

Jadalke
kompl. okaz jnie sprzeda
Kościuszki 4, m. 6. (3329

Okazja.
Jadalki dobrze wykonane
sprzedam za 450 zł. Ku­
jawska 75. (3338

81 !S) ’JPTM
- zop ^jnąooj ’zsinję !?’np
-śźids nu oiu}sżzroi( ntnnp
-np(zoi op smsuBąifi"auiB

3 t3łC?d

Sypialnią
dąb for. tanio sprzedam.
Warmińskiego 12. (3328

Kanapy i
80. -

, leżanki 40.— , garni­
tury klubowe. Tapicernia,
Marszałka Focha 32. (3333

Tapczany
otomany tanio. Tapicer­
nia, Marsz. Focha 32. (3331

Rower
męski tanio na sprzedaż.
Chrobrego 6, m. 2. (5342

K=}IRzemiosła
kowalskie kupię. Oferty z

podaniem ceny, Reiss,
Trzeciewiee, pow. byd­
goski. 3315

Szukam
domu dochodowego wzgl.
liandl. przy wpłacie zaraz

50.000,- zł w Bydgoszczy
wzgl. w Grudziądzu. Szcze­
gółowe oferty do Stasiń­
ski Jan, Wąbrzeźno, ulica
Kościuszki nr 5. (5361

DLA HANDLU
i PRZEMYSŁU BYDGOSKIEGO

najlepszym
i nieodzownym

jest od 25-ciu lat wychodzący
w miejscu bardzo popularny

DZIEHNIM BYDGOSKI"
Codzienny wysoki nakład świadczy do­
bitnie, z jakiem zainteresowaniem każdy
go . czyta dla jego bogatej treści

OGŁOSZENIA
umieszczone w ,,Dzienniku Bydgoskim11
odnoszą zawsze pożądany skutek; nieje­
den kupiec i przemysłowiec zawdzięcza
rozwój i dobrobyt swego przedsiębior­
stwa nadzwyczaj skutecznej reklamie w

.. DZIE NNI KU BYDGOSKIM

Kb;g,r a
Fryzjerka

potrzebna. Grunwaldz­
ka 38. (5344

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Śnia­
deckich 20. Wilk. (3336

Młodsze
dziewczę do posługi po­
trzebne. Antonakowa.
Krakowska 3, II. (5345

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrzebny
Toruńska 13. (5340

Poszukują
zaraz czeladnika szewskie­
go dobrego fachowca ma­
jącego couajmniej 5 lat
praktyki czeladniczej z

dobremi świadectwami.
A. Fe!ehner, Świecie, n/,W.
Pomorze. (5356

Fryzjerski
pomocnik i fryzjerka na

wypomóżkę potrzebni.
Nakielska 23. (5343

Potrzebne
podręczne do konfekcji
damskiej. Bornstein, Byd­
goszcz, Długa 48. (5328

I^po"s"adyPOSZUKUJĄ

Monter
mechanik specjalista na

wszelkie maszyny poszu­
kuje posady. Baraki Dwer­
nickiego 19. (5321

Młynarz
kawaler lat 24, poszukuje
zaraz lub później posady
za skromnem wynagro­
dzeniem, Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,,Sk. 24". (5364

Szofer
100 zł nagrody wypłaci za

wyrobienie stałej posady.
Licencja niebieska. Zgł.
do adm. pod ,,N. J.”. (5368

Gospodyni
kucharka w starszym wie­
ku, pewna w swym za­
wodzie, umie także szyć
i prasować, czysta, ener­
giczna poszukuje od 1-go
kwietnia lub później sta­
łej posad.y w hotelu, ka­
synie, szpitalu lub w in-
nem większem przedsię­
biorstwie, gdyż w tako­
wych przeważnie praco­
wała. Łaskawe zgłoszenia
pod ,Nr. 444” Dziennik
Bydgoski. (5365

Udzielam
lekcyj gry na fortepia­
nie prędką metodą na­
uczania,przygotowując do
kouserwatorjum, przycho­
dzę do domu, również urzą
dzam tanio kurs niemiec­
kiego i polskiego języka,
godzina l zł; przygotowu­
ję także do gimnazjum.
Dworcowa 40, skład tow.
krótkich. (21186

Interes
rzeźiiieki z małem przy­
ległem mieszkaniem, na­
daje się również na filję,
odstąpię. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ,J. 100”. (5331

Poszukuje
mieszkania 2 pokoje z ku­
chnią od 1. IV. lub pó­
źniej. Łaskawe oferty pod

lobre światło” do Dz.,Do’
Bydg. (45 do

Mieszkania
3 pokojowego szuka mło­
de małżeństwo. Czynsz
roczny zgóry. Zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
,,A. G." (5381

Mieszkanie (5380
2—3 pokoi z kuchnią naj­
chętniej centrum poszuku­
ję możliwie zaraz. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,.Bank”.

3 pokojowe
luksusowe mieszkanie wy­
soki parter od 1 kwietnia
do wynajęcia. Cena po­
dług ugody. Ul . Chopi­
na 14. (5352

R POKOJE a
Ładny (5339

pokój korzystnie wynaj­
mę. Kordeckiego 18, m. 5 .

Solidny (5330
pan szuka pokoju, oso-

bnem wejśeiein. Of. z ceną
do Dz. Bydg. pod ,,Pan”.

Poszukujemy
większy pokój na biuro.
Of. ,,Centrum” filja Dz.

3314

Pokój
Ugory 20, m. 8. (5363

Pokój
używanie kuchni. Szcze­
cińska 9, m. 2. (3316

Kpożvczk41

Pożyczki
10.000 zł za gwarancja hi­
poteczną poszukuję. Łas­
kawe oferty pod ,,S 85"
do Dzień. Bydg. (5275

Dobrze
prosperujące przedsię­
biorstwo na Pomorzu szu­
ka na pierwszą hipotekę
pożyczki w sumie 25-30
tys. złotych, przy Wyso­
kiem oprocentowawiu i
kilkakrotnem zabezpie­
czeniu. Oferty do eksp.
niniejszego pisma pod
nr. ,30" (5353

k a

Lunapark
Warszawa-Praga. Począ­
tek sezonu połowa kwie­
tnia, sprzedaż w kioskach
różnorakich towarów, do­
bra sposobność zarobku,
dogodne w’arunki, długi
sezon. Żądajcie prospek­
tu! (5325

Głuchota,
szum, cieknięcie uszów
uleczalne. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej bro­
szury. Adres: E ufonja
Liszki. (5362

Młody
knur stoi do użytku i jest
ńa sprzedaż. Warszawska
nr. 7. (5292

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łarr.owej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow’e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/c drożej jak w’ zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ’o tym sa’mym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 °/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraż z zastrzeżeniem miejsca o 20 ”°Z,,drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redukcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


